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Kraków, 31 grudria 1912.
Rozpoczynając 21 rok Istnienia, nie po­

trzebuje „Głos Narodu" rozwijać wobec czy­
telników swych poglądów, które im są do­
statecznie znane i które widocznie podzie­
lają, jeżeli swego dziennika przez ten długi 
Bzereg lat nie opuścili. Znaczne zwiększe­
nie koła naszych prenumerat arów pozwe.la 

nawet tuszyć, że zasady i idee przez 
szone znalazły w naszem społecześ- 

^roki edaźwiąk i przenikają coraz 
I elementarną. Bo dziennik kato- 

■ w tem szczęślfwem położeniu, że 
się na niewzruszonych podstawach 

rystusowk j i na niezmiennych wska- 
Stoiicy Piotrowej, — nie {potrzebuje 

. 3  fluktuacjom bieżącej chwili i ma przed 
ą drogę jasno i pre to wytkniętą. 
JeBteśmy taksę przeuewstyStKiom u&itra- 

nikieoi polskim i pod względem narodowym 
również niguy nie potrzebowaliśmy schodzić 
z naszej linii wytycznej, ‘którą nam wska­
zują nasze tradycye historyczne i nasze nie­
przedawnione prawa. Gorąco i głęboko wie­
rzymy w odrodzenie i oswobodzenie naszej 
Ojczyzny i jesteśmy przekonani, że wolność 
W ydartą nam przemocą odzyskać i zdobyć 
możemy i irusfmy złasnem i siłami.

Ale, aby cel ten osiągnąć, powinniśmy 
wjzystkie nasze wysiłki skupić i skoordyno­
wać celem ekonomicznego wzmocnienia i zor­
ganizowania naszego narodu, bo tylko w ten 
sposób pokornć i usunąć potrafimy przeszko­
dy materyaine, piętrzące się przed nami. Tę 
myśl rozwijamy już od dłuższego czasu sy­
stematycznie w całym szeregu speryalnych 
artykułów, które wzbudziły ogólne zaintere­
sowanie i stworzą w przyszłości zarys pol­

skiego ekonomicznego progremu ‘na najbliż­
szą przyszłość.

W najściślejszym związku z tym właśnie 
działem naezej publicystycznej działalności 
p ozostje  nasze stanowisko wobec kwestyi 
żydowskiej, — która zaznaczamy wytrwale i 
konsekwentnie od chwili powstania „Głosu 
Naiodu*, — w tem glębokiem przekonaniu, 
że od należytego rozwiązania tej sprawy za­
leży rormsloy i pomyślny rozwój całego pol­
skiego narodu.

Bronimy zatem czystości naszej kultury, 
każonej i wypacranej systematycznie przez 
żydowskie pierwiastki, wślizgujące się pud- 
stępnie i pod różnem przebraniem w samą 
treść naszego duchowego życia; bronimy da­
lej podstaw naszej chrześcijańskiej etyki nie­
mniej póważuie zagrożonej przez żydowską 
moralność, uwarunkowaną wyłącznie grubym 
nuteryalnym  interesem i wyzutą ze wszelkich 
społeczno-narodowych więzów.

Idea asymiiicyi żydowskiej zbankrutowała 
i jest uziś tylko smutną komedyą, odgrywaną 
przez żydów dla orfabionia naszej odporności 
i uśpienia naszej czujności. — Niem i asymi­
lacji bez chrztu, — a codzienne ciężkie do­
świadczenie nauczyło nas dostatecznie, że 
nawet „zasymilowanych" żydów spotykamy 
w moment* ch decydujących, — w obozach
nieprzyjacielskich.

Uwolnić się zatem musimy z pod ży­
dowskiej przewagi ekonomicznej — bo tyl­
ko r o d z i m y ,  p o l s k i  p r z e m y s ł  i h a n ­
d e l — p r z e d s t a w i a  d l a  n a s  i s t o ­
t n a  n a r o d o w ą  w a r t o ś ć .  Naszem też 
zadaniem będzie, budzić i podnosić p o l s k ą  
wytwórczość, wytwarzać narodowa solidar­
ność na colu ekonomicznem, szerzyć i po­
pularyzować ideę polskiej w spółdzielczości i 

ogóle dążyć na każdem polu do umacnia­
nia i rns«»fjanl» nodstaw nas e~o materyal- 
nego bytu.

Takie sa myśli przewodnie, któremi i na­
dal będziemy się powodować w „Glosie Na­
rodu", snując w ten sposób mocną nić bez­
pośredniego związku z uczuciami i poglą­
dami naszych czytelników — 1 budując w 
naszym skromnym zakresie fundament na­
rodowego odrodzenia.

O uniwersytet ruski.
Sine ira et studio.

W chwili, kiedy w Wiedniu większość 
dość znaczna Koła polskiego przyjęła pro­
jek t orędzia cesarskiego o uniwersytecie ru ­
skim, należy przypatrzyć się tej sprawie 
przedmiotowo, to znaczy bez animozyi do 
Rusinów, — ale też nie opuszczając ani na 
chwilę stanowiska polskiego.

Gdyby kryteryum  utworzenia uniwersy­

tetu zależało wyłącznie od stopnia kultural­
nego rozwoju narodu ruskiego, — musieli­
byśmy czejrać jeszcze długie dziesiątki la t na 
nową wszechnicę.

Rusini znajdują się obecnie w stanie 
przejściowym. W yrywką się całą siłą z pod 
wpływów kultury polskiej, z której wyszli, 
obewiaja się jednocześnie ugrzęznąć w kul­
turze rosyjskiej,' a włr a ej jeszcze wytworzyć 
nie potrufli. Wszystkii ich usiłowania w kie­
runku wytworzenia samodzielnej literatury i 
naukj, nie wyszły jeszcze z okresu pier­
wotnego: prób, poszukiwań i robót przygo­
towawczych. Gromadzą materyały, z których 
przyszłość dopiero mc.'a zbuduje gmach ru ­
skiej kultury, które jednak równie dobrze 
mogą na zawsze pesostać w stadyum po­
czątkowego fermentu. O n a u o e  i s z t u c e  
r u s k i e j  niema oczywiście mowy, ale na­
wet ruska literatura piękna, tj. poezya, dra­
mat i powieść, nie stolą jeszcze na stopnia 
względnej nawet dojrzałości 1 dostatecznego 
artystycznego wyrobienia. — Mogą ślę o to 
Rusini gniewać, ale tizeba to stwierdzić, że 
cała ich dotychczasowa literatura jest „par 
excelleuce“ ludową i wymagań cywilizowa­
nego człowieka absolutnie zaspekifć nie mo­
że. To też kaldy wyk ztałoony Rusin m u s i  
bezwarunkowo korzyotać ze zdobyczy I bo­
gactw jakiejś innej l.te ra tu ry : polskiej, ro­
syjskiej, czy w kcńcu niemieckiej, — jeżeli 
chce być uczestnikiem europejskiej cywiliza­
cji. Stąd wynika pewnu narodowa dwoistość 
ruskiej Intel*gencyl i wielki brak oryginal­
ności w ruskiej literaturze. N>e oceniamy 
tego zjawiska, tylko stw ierdzany jego is­
tnienie.

* Wynika itąd, że i przyszłość Rusinów 
jako odrębnej narodowości, jest jrszcze nie 
zupełnie pewna. Ruscy politycy i działacze 
bardzo chętnie popisuią się cyfrą 25 czy 30 
milionów swoich rodaków, ale nie spostrze­
gają, że właśrie ta olbrzymia stosunkowo 
cyfra budzi najpowabniejsze wątpliwości co 
do ich przyszłego rozwoju. NaTód 30 milio­
nowy, k tó*7 dotychczas nie zdobył sobie na­
wet podrzędnego stanowiska w rzędzie chrze­
ścijańskich społeczeństw 1 Porównajmy, co 
zdzisłsło 2 n i l !0 ‘y ętaweńców, 4 mil. Buł­
garów lub 7 milionów (Jzecoów w gerseyet 
nawet warunkach, i le w tym samym czasie, 
a dopiero nas zadziwi cyfra 30 milionów Ru­
sinów!

Istotnie, cyfra ta  jest zupełnie ułudną, bo 
obejmuje 9/w mas ludowych najzupełniej 
nieuświadomionych, — k*óre bardzo łatwo 
i bez wielkiego wzdragania prryjmą każdą 
narodowość jaka w nie będzie wpojona. — 
Może" te miliony będą kiedyś rzeczywiście 
należeć do ruskiej narodowości. — a li wca­
le nie je st wykluczona możliwość zaabsor­
bowania ich przez inne narody, a przędę- 
wszystkiem przez Rosyan.

W r achubę Tłięe wtbodzf tylko garść ru ­
skiej inteligencji, wytworzona cokolwiek 
sztucznie w Galicyi, k tó ra  obecnie tak na­
miętnie i tak  jeszcze bezpodstawnie domaga 
się utworzenia samodzielnego uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie.

Zasadnicze zatem momrnty tej walki nie 
są wcale kulturalne, ale polityczne. Rusini 
mniemają, że uzyskawszy uniwersytet, a

przynajmniej pewną Jego część, uzupełnią 
swoją polityczną strukturę i podniosą swoje 
znaczenie w Austryi. Rrchuba ta  jest nawet 
dość trafna i może Blużyć do pewnego sto­
pnia jako usprawiedliwienie żądania, z czy­
sto kulturalnego punktu widzenia zgoła nieu­
sprawiedliwionego — Drugi wzgląd zupełnie 
praktyczny. Uzyska* sły  własny wydział pra­
wniczy, bo o ten głównie chodzi, — zaczną 
Rusini produkować na wielką skalę inteli­
gencję urzędniczą i zaleją nią Ttchcdatą 
Galicrę, Materyełu mają aż nr.dto w synach 
swoich księży, którzy corai. częściej odstę­
pują od długoletnich tradycyj, nakazujących 
Im uczęszczanie na wydział teologiczny.

Wydz!ały prawnicze, przy obecnym swoim 
programie i układzie, mają wogóle minimal­
ną wartość naukową i właściwie są tylko 
wyH8zemi szkołami ur/sdniczemi, o specjal­
nym i bardzo ograniczonym zakresie dzia­
łalność:. -Jeżeli się usunie nauki społeczne— 
obsadzenie katedr wydziału prawniczego nie 
przedst iwia wielkich trudności. Znajdzie się 
zawsze pew ni liczba wyższycb lub emeryto­
wanych urzędników, którym długa praktyka 
pozwoli z łatwością wykładić wszystkie ko­
deksy i ustawy administracyjne, — w jakim­
kolwiek języku wykład miałby być prowa­
dzony.

Takiej szkoły na razie chcą Rusini i nie­
ma żadnej racyi, aby jej nie dostali. O me­
dycynie nawet nie marzą, — a z t. zw. filo­
zofii zadowolnlą się rudimentami katedr li­
teratury  i historyj ruskich, już istni ej ącemi 
przy polskim aniwersytocie we Lwowie.

Cała więc kwestya jest wyłącznie poli­
tyczna i dla Polaków tak  się przedstawia, 
że gdy chodzi o uzyskanie zgody z naszej 
strony, — szukać musimy ekwiwalentu po­
litycznego, — i przestrzegać tylko, aby Drzy 
te] sposobności, nasze pozycye nie zostały 
zagrożone, — aby nie*stała się jaka krzywda 
naszym kulturalnym instytucjom.

Rusini pod tym względem nie d»ją żad­
nej gwarancji, — a ich obstawanie przy 
Lwowie, Jako siedzibie przyszłej ruskiej u- 
ozelnl, budzi podejrzenie, że gotują oni po 
cichu zamach na polskie zakłady naukowe,— 
biblioteki, gmachy, fusdaeye, itćL itd. Tutaj 
j6Ht rzeczywiście wsLazaaiC ja k  największa 
ostrożność i najlepszym sposobem uniknięcia 
na przyszłość wszelkich zatargów, — byłoDy 
ulokowanie ruskich wydziałów gdzieś po za 
Lwowem.

Usunęłoby to również możliwe a bardzo 
przykre nieporozumienia pomiędzy młodzieżą 
obu Darodjwoścl, — a Rusinów uwolniłoby 
od niebezDiecznej i przemożnej konkurencji 
uniwersytetu polskiego.

Streszczając nasze uwrgi, dochodzimy do 
następujących reBult&tów:

Sprawa ruskiego uniwersytetu jest poli­
tyczną — i P o l a k o m  n a l e ż y  s i ę  p o l i ­
t y c z n y  e k w i w a l e n t  — czy to przy u- 
kładaniu reformy wyborczej do Sejmu, czy 
na innem polu. Całość i nietykalność polskie­
go un \7 irsy u we Lwowie mUBi być zabez­
pieczona administracyjnie i ustawodawczo.

Sprawę ruskiego uniwersytetu należy tah 
załatwić, aby możliwość dalszych z tego po­
wodu starć narodowych sprowadzić do mi­
nimum.

=  Zabawki, Lalki =  
gry towarzyskie

konie na biegunach
poleca po bardzo przystępnych cenach

m m m m m m ,
Krakom, Grodzka 2.

Ostatnia rezomeya narzucona Kołu prze 
polityków nie Losumiejących istoty poisi 
ruskich stosunków — n ie  o d p o w i a d a  
ś c i ś l e  p o l s k i m  i n t e r e s o m  n a r o d o ­
wy m.

Ziłożanie uniwersytetu ruskiego jest- ta ­
kże manilestacyą polityczną w obec Rosyl, 
s to ra  nie uznaje russiej odrębności narodo­
wej. Dla Polaków rre.iz to zupełnie obojętna.

Aktualność wielkich ludzi.
Zachodzi już rok 1912, jubileuszowy w 

Narodzie, rW- n ważnych wspomnień i od- 
chodów pamiątkowych, będąc zw ritem  Roku 
1812, caćy był nastrojony wielkodusznością i 
nadzieją patryctyczsą, był niewątpliwie pod­
niesieniem ducha polskiego, rozj«śaieniem 
świadomości i wzmocnięniem woli ku odro­
dzeniu Ojczyzny, ku Jej niepodległości.

Uplywłją y rok jest też churaktcrysty- 
cznym okresem narodowych urocsyctości na 
cześć zatłużonych w dziejach Polski. Takie 
uroczystości jubileuszów, nawskróś w styiu 
rwoira nowożytne, są już wypróbowanym 
sposobem pogłębienia swej wiedzy o spra­
wach ojcs,,v8tvRh I podniecenia m lkści Oj­
czyzny, a dla owych czcigodnych mężów hi­
storycznych uczczeniem okazałem, stwier- 
dząjącem żywotność Ich idei. Takie rroczy- 
3tcści, to nie akty przol tue, lecz istotny po­
siew zasad pat«-yctys3nych * wykazanych » a 
żywych, chwalebnych przykładach, ta  pocie­
szający dowód, iż czyny spełnione dla Oj­
czyzny, nie idą w zapomnienie u wdzięczne­
go społeczeństwa, ale stają się wiekopomne, 
a imiona ich twórców dostępują nieśmiertel­
nej sławy.
♦ To też kończąc bieżący rok odświętny, 

zwróćmy znowu spojrzenie ducha ku wiel­
kim postaciom, które z narodowym zapa­
łem rozpamiętywaliśmy w tych ur»czystych 
czasach.

Nrjpotężniej objawił się wśród narodu 
kult Skargi. Chociaż urządzenie jego jubi­
leuszu pomiędzy tyloma innymi narażone by­
ło na trudną próbę i niebecpieczne porówna­
nie, to jednek udał się on ze wszystkich 
najświetniej i w wielkim Zjaździe skargo- 
wskim i w niezwykłym cyklu nabożeństw i 
w zakończeniu przez wspaniałą Akademię i 
w takiej rozlewności swrgo woływu, że po­
wtarzano powszechnie i wieiosrotnie ot cho­
dy skargowokie w ściślejszych gronach i to-

18 ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci.
Matka z czułością i dumą spojrzała na 

zaczerwienioną córkę i uważała za stosowne 
wypowiedzieć naukę:

— To f-e, bardzo źle! Jak  mogłaś do te ­
go dopuścić? pozwolić na to ? Wprawdzie 
On narzeczony, ale zawsze to zle świadczy o 
nim.

— Pocerował mnie przemocą nie ciernię 
go ! wstrętny I obrzydliwy I zrywam z nim i 
znać go nie chcę — kończyła wzburzona.

Ostatnie głowa były niespodzianką dla 
matki i to bardzo przykrą; trzeba ułagodzić 
córkę.

— Tak, K'arciu, pocałunek pr*ed ślubem 
Jest niewłaiciwy, masz racyę, ale zuów nie 
jest zbrodnia. Każdy mężczyzna jest n& tym 
punkcie wsiyętny, wszyscy aą jednacy i tru ­
dno wymagań, iżeby on rył wyjątkiem. On 
Jednnk pos ada wielkie zalety, najpierw ko­
cha ciebie do szdfeństwr .

— Jak  z*>erzę zmysłowe — dorzuciła 
Klara z pogardą.

— Każdy i nich taki — westchnęła ma­
tk a  — Jul tak* ich natura.

— 0, niel ne wierzę!
— A jednak łat: jest Klarciu, tylko Jeden 

unue to zręczniq ukryć, a drugi jest szczer­
szy. Do tych i Jeży Stanisław i nie można 
go za to potępiał, przeklinać.

— Ja  też nie potępiam, ale nie chcę go 
i zrywane — zdjęa pierścionek zaręczynowy 
i podając go matej, rzek ła : niech mu mama 

' odda, nie chcę go widzieć'

Tego było za wiele matce i zawołała gło­
sem podniesionym:

— Dosyć tych głupstw! Panu Bogu po­
dziękuj, że trafił ci się człowiek porządny, 
uczciwy, zamożny, a ty przebierasz? Czy 
chcesz zostać starą panną? Być pośmiewis­
kiem całego świata ? Na to ja nie pozwolę!

— Bardaco dobrze — powiedziała obrażo­
na — skoro mama tak mówi, oświadczam, 
że nie pójdę za niego, a chce m am a? to za 
nikogo.

— Ale co masz przeciw niemu ? Taki za­
cny, porządny...

— Niechże mama idzie za niego, ja ani 
myślę.

Matka w płucz i wreszci? tyle wymogła 
prośbą i groźbą, że Klara przyrzekła odwlec 
zerwanie na tydzień.

Przed spaniem, ułożywszy się do snu po 
modlitwie, pocieszała się matka, że w ciąru 
tygodnia Klarcia ".rozumie niedorzeczność 
swego zamiaru. Na tę  intencję postanowiła 
odpraw.ć nowennę do Przemienienia Pań­
skiego, a  ̂chcąc wzmocńfć modlitwę, zobo­
wiązała się suszyć wszystkie piątki. To ją  
*nacznie uspokoiło i przyszło jej na myśl, 
czy ale byłoby dobrzi wtajemniczyć Milcera 
w tę sprawę. On ma pewien wpływ na Klar- 
cię, a Jako przyjaciel Stanisława, będzie prze­
ciwny zerwania,

I jak  to Lywa często, łe  właśnie ten, k tó ­
rego pragniemy, nie przychodzi, to samo było 
£ Milcerem. Oczekiwała go z upragnieniem 
Starkowska, a r i • k tó ry  bywał częstym go­
ściem, nie zjawił się, aż wreszcie przyszedł 
wieczorem w obecności Stanisława.

Wszedłsiy do saloniku zawołał:
— Jakże ci zazdroszczę Stachu tego słod­

kiego sam na sam.
Tarski uśmiechnął się g< rzko, gdyż wła­

śnie dzisiaj rozmowa z Klarc*ą szła twardo, 
ciężko, utykając co chwila. Ona była cbło 
dna, opryskliwa i siedziała chmurna i posę­
pna.

Gdy wszedł Milcer i witał się, twarz Kla­
ry rozpromieniła się, oczy zabłysły, na u- 
stach pojawił się uśmiech radosnej niespo­
dzianki, Tarski, widząc to, „drgnął i podej 
rzliwie zaczął oboje obserwować.

— Ależ par da«mo nie był — p< d ła mu 
rękę, którą, jak się zdawało Tarskiemu, zbyt 
długo ściskał Milcer.

— Byłaby to na*m{,sza d l. n n is  wymó­
wka, gdyby przykrość niewidzenia pani nie 
była taż dojmująca.

— N iprawdę ? — pal rżała mu w oczy.
— Użyłem słów bardzo umiarkowanych 

i pospolitych.
— Cóżeś robił ? — przerwał Tarski ich 

rozmowę.
— Ścudyowałem prawo, administrację, 

rozporządzenia dotyczące miast, a specjalnie 
Rady miejskiej.

— A tobie to na co? — zdziwił się.
— Zamierzam kandydować na radcę miej' 

skiego.
— Tyl ?  A cóż z katedrą?
— Ach to  długa i nieciekawa historya.
— PrOBzę, mów pani — zarumieniła się 

Klara, przeczuwając, że w grę wchodzi ona 
i panna Orchcwska.

— W sprawie katedry poszedłem do Je­
dnego z profesorów, ten przyrzekł mi swo- 
je poparcie, upewnił, że otrzymam katedrę, 
ale pod jednym warunkiem — spojrzał po­
rozumiewawczo na Klarę, co spostrzegł'Tar­
ski, w którym zazdrość poczęła wzrastać — 
miałem do wyboru, albo profesurę, albo... 
zasłużyć i, a szacunek jedynej osoby, na k tó ­
rej mi zależy.

— I cóż pan wybrałeś? — spytała Kla­
ra, patrząc mu w ocz- .

— Nie domyśla się pani? — udał smu­
tne zdziwienie — wspomniałem, że w grę 
wchodziła jedyna osoba, która dla mnie jest 
całym światem... i naturalnie wyrzekłem się 
profesury.

Klara z trudnością ukrywała swą radość. 
Więc on naprawdę dla niej zrzekł się świe'- 
tnego stanowiska 1 Dla niej postąpił! z pro­
fesorem tak  uczciwie, zacnie, szlachetnie! 
I to ona posiada na i nim tak! wpływ nieo­
graniczony. Jak  on jednak ją  kocLa, gdy 
wyrzekł się pozycji i karyery i jaką miło­
ścią czyBtą, idealną, pozbawioną zmysłowo­
ści!

Stanisław?.. Ach. ten, nie opuściłby naj­
marniejszego interenu dla niej. Ileż razy 
spóźnił się, bo zatrzymały go interesy I A 
ten drugi, Milcer, wyrzekł się przyszłości, 
ażeby uzyskać jej szacunek. Jaki on oeli 
katry . Jaki subtelny, nie mówił o miłości, 
tylko o szacunku To nieDospolitj człowiek 
i nietylke cam jest piękny, ale i duszę ma 
piękną, szlachetną, bezinteresowną.

— Zamierzasz tedy we.ść do Rady — 
mówił Stauisław — i ćo będziesz tam robił 
i, tweją filozofią?

— Czy myślisz, ża ona będzie mi prze- 
BzkadztJs. w Radzie ? — uśmieennął się iro­
nicznie.

— To nie, ale gdzie twoje aspiracje ? 
poświęcenie się czystej wiedzy? pragnienie 
sławy ?

— Mój kochany, służba społeczeństwu i 
krajowi jest równie zaszczytną jak stanowi­
sko profesora, zaś otarcie jednej łzy siero­
cie, więcej znaczy, aniżeli napisanie dzieła 
naukowego — patrzał na Klarę.

— Tak jest, pen ma zupełną słuszność—

zachwycała się Klara — i sądzę, że w Ra­
dzie są potrzebni tacy ludzie i z tafclem ser­
cem, Jak pan Milcer.

— N^, zapewne — mówił zniechęcony 
Tarski, bolały go bowiem pochwały K iarj 
oddawane Milcerowf — tylko, że w Radzie 
powinni zasiadać ludzie znaja"? się na go­
spodarstwie miejskiem, na fmantach, na te ­
chnicznych sprawach, a nie laicy

— Weźże spis rsdtów i ilu ZLajdziesr 
specyalistów tych działów, o których wspo­
mniałeś. Zreeztą my wprowadzimy nowych 
ludzi, rowe uiły.

— Któi to jest „my"?
— Moje stronnictwo, do którego na!eźę> 

konserwatywne.
— Ach, więc ty z nimi idziesz? — u- 

śmiechnął się ironicznie — wybrałeś sobie 
silniejszych, zawsze to bezpieczniej i pe­
wniej.

— Zawsze należałem do tego stronni­
ctwa i będę należał, bo to są Indzie ładu, 
porządku i etyki opartej ni. niezachwianych 
zasadach reiigii i Kościoła.

— Hm., dawniej należałeś do czerwo­
nych. Pamiętasz, jak  piorunowe] sś na zaco­
fanych bigotów i klery kałów i drwiłeś s  
bałwochwalstwa obrazów, herbów, t; tułów ?

— Nie przypominam sobie dokładnie — 
mówił z namysłem — może i tak  było. Zf • 
pewne przeczytałem jakąś książkę i pod jejf 
wpływem naplotłem głupstw. Jednak dziś 
mam już ustaione i skrystalizowane prze­
konania religijne i społeczne i od nith nic 
odstąpię.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w a r z y 8t wach 1 ftp rreszcie powstała w cym 
roku przedawnia obfita literatura o Skar­
dze. ta j. naukowa, lak popularna, wywiera­
jąc niewątpliwie błogie skutki na publiczne
id e r+  i obyczajność. I chociaż Skarga od 
we?' otk.jh JuoHaoór? trzykroć dawninjssy, 
pau <ątk& pokazała się tak żywą I dzi­
siejszą! Powili#.distogo, ie  Skarga najaccze 
gólnioj złączona z  Bogienc, wyraziciel kato- 
ll&yzmr: a tm  g ru r+ rs lj^ jry  Jezt prawdzi­
wie podstawą naujej Oicsyzny. Był to jako­
by anioł-posłannik Boży, ale że człowiek, był 
pwyw ązańy do Ojczyzny. To wyznawca i 
głoe ciel ideału „Bóg 1 Ojczyzna". W miłości 
o; iiiyihv  doszedł aft do przepowiedni Jej lo- 
só" * Czękć się sprawdziła; Skarga ma więc 
p rt/ro , by mu wierzyć, źe i reszt- się spełni. 
Doświadczenie dowiodło jego prawdomówno­
ści, przed k tó ia  nawet przeciwnicy b-Woują. 
Sk&rga, to nie umysł oderwany: owszem, 
on wyrasta ze swej zygmuntozrskiej epoki, 
je st jej koroną 1 przerasta Ją wieszczością 
ną] silniejszą, opartą / a  prawdach i pięknie 
słowa, a wcześniejszą od bolesnych wróżb 
,T»np Rcz.mierzowych i od pełnych nadziel 
obietnic trzech Wieszczów. Skarga żarowi* 
da ostatuczaie zmai twych wstadie Polżki, a 
ktohy to lekceważył, obraftnłhy pamięć Skgr- 

L Jednak Jednym z warunków Jest n ie jrz-

tocrył on w pięknych opowiadaniach uzieje 
I nadzieje nasfio, a najboleśniej, lecz i naj- 
wróftebnlej, w szeregu powieści o powstaniu 
stTCzniowera, wydanych ped imieniem Bsie- 
Hkwity; w potędze powstań-zego nastroju 
sam chyba tylko Grottger w cyalu „Lithu- 
a n „ ‘ stoi obok sztuki i patriotyzm u Kra- 
Me^rsklegu. Szczególna w ieźc ie  aktualność 
Kraszewskiego pochodzi z idei oświatowej

J

Przy (fiGncu starego roku.

tego założycieli- Me cierny Eolskiej, tor,o pifrzi
lu*eiigo  lite raeklego domownika wśród ludu^

tego najbardziej poesytnego ze wszystkich} 
polskich autorów, ]ak to wykazują coroczni

g i
zltelność życia, zn łaszczą czystość obycza­
jów. Pcd tym wsględem Skarga Jest naj 
większym pisarzem untypornograf cznym w 
Polsce i apologotą czystości. Jest więc Skar 
ga pisarzem aktualnym i Jak najpożądań 
BZym do czytania 41* nassyeh czasów.

Tu* obok Skargi stoi X. Hieronim Kai 
8iewics z polskiego zakonu Zmartwychwstań­
ców, największy kaznodzieja Polaki w nie 
woli, Jeremiasz cierpień ojczystych, rówie 
śnik trzech wieszczów, urodzony w 1812 r. 
O jubileuszu jego zapomniećby się nie go­
dziło 1 nie zapomniano; jest przygotowany 
od pół roku przez jedną wybitną instyfcueyę 
w związku i zakonem Zmartwychwstańców, 
z udz.ałem najznakomitszych mówców kato ­
lickich w kraju. Tylko postanowiono orze- 
nieść ten jubileusz na początek roku przy­
szłego. aby go połączyć ze wspomnieniem 
równie znakomitego Zmartwychwstańca, X. 
Someneńki i powstania styczniowego, Jedne­
go z głównych Listów martyrologii polskiej.

Krasiński, pokoleniu teraźniejszemu za­
łgało znany, odnowił się w uwadze narodu 
przez piękno wyda#n'ctwa, Akademię n a j e  
go |ubilsusz i wspaniały szereg wykładów w 
auli u a. w ?,rsyteck ej staraniem komitetu 
„Strafty Polskiej". Zapewne nabranie w spo- 
Ijczeństwie renesans Krasińskiego tj. odro­
dzenie tego znaczenia, jakie nasz „wiesacz 
Boga i Ojczyzn;" miał u swoich współcze­
snych, zapalając ich ducha „Przedświtem", 
„psalmami prayssłości" itd. Świeci Krasiński 
powszechnie i górnie, jakoby gwiazda, nad 
znikomemi stosunkowo róftnicami socjalno 
mi i estetycznemi. Prawie wszyscy radzi się 
do niego prayznąją i mają go za swego. Nie- 
tylko w dziejach literatury ma Krasiński 
troa  królewski, ale hoDoruje go wielce filo­
zofia i socyolo. ia, a radośnie poddają ma się 
miliony serc. Jes t on jednym z czynników 
nasz ~o bytu narodowego. Krasiński nam ni? 
Homer; dsieła Krasińskiego, to nie rabytki 
sztuki, czy kultury, lecz to twórczy pierwia­
stek  morainy. Zajmujemy się nim nie dla 
samej rozkoszy artystycznej, nie dla samego 
wykształcenia, lecz 1 dla poprawy w sobie 
polskości.

Aktualność Krasińskiego polega na Jego 
mistraowstwie poetyckiem, będącem źródłem 
nieustannego zachwytu, raw et dla wybre­
dnych i dla siebie sławy piagnących poe­
tów, którzy przecież hołd pieśni składają 
dziś Kras ńfci ie n  u. Aktualność Jego polega 
też na najwyraźniejszym, najdobituiejszem, 
nąjgorliwszem ze wszystk'cn wieszczów zw ia­
stowaniu niepodległości Polski, mimo, iż Kra­
siński w życiu ani pismach optymistą nie 
był. Argum entacja jego mocna, wyprzedza­
jąca dzisiejsze teorye filoscficzne, zasadza­
jące się na woli i życiu, drogi wskazywane 
wysoce etyczne, jasno chrześcijańskie. Ten 
hetm an ducha piastuje ciągle nad nami bu­
ławę.

Hugonowi Kołłątajowi, reformatorowi Oj­
czyzny, oddały cześć sfery nslukowe (Tow. 
Filozoficzne, Uniwersytet Jagielloński i szer 
eze warstwy obywatelskie z okazyi r, c-nicy 
Konstytucji Trzeciego Maj?, której Kołłątaj 
głównym jest twórcą. Z jego pism prz< w a 
żnie w stała K onstytucja ułożona tak, że mo­
żna powiedzieć on Jest jej autorem. Nad wa­
dami jego charakteru przeważa tyle dobre 
go, źe zasługuje na uszanowanie od wszyst 
kich pokoleń. Był to kapłan, pełen talentu i 
zasługi. Jaż w 25 roku Jego fycia sam Pa- 
pi-ż zwraca nań uwagę i nadaje mu kaoo 
nlę krak»w ską; już we dwa lata późiiej zo­
staje Kołłątaj wizytatorem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. k ’órego naprawę i co do nau- 
ozania I co do polski śd  1 co do uposażenia 
wówczas i w następnych latach przesławnie 
przeprowadza. Współpracuje z Kościuszką, 
■ostaje polskim ministrem skarbu i podkan 
olerzym n»ństwa. Za sprawę <j czystą cierpi 
długoletnie austryackie więiienie i k>nfsva- 
tę majątków zarówno ddedzicznych (p cho­
dził z begate] rodziny hrabiowsk>J) 1 n~oy- 
tych na wysoko płatnych stanowiskach. Lecz 
nie rozpacza, ale ciągle działa, nawet w ka.- 
danąęh, W star, ści i UDóscwie, p-zy najmniej 
p u rem — i zostawia drogocenne księgi nau 
kowe. Gieipieuia Jego pogłębiała niewdzię­
czność rodaków, którzy zapomnieniem ota­
czali i łoże Jego choroby i grób Jego, n<e 
stety, nieznany.. Im więcej doznał paszkwi­
lów, tem więcej należy chwsbć tego, któ*y 
nam pudeł genialne hasto, aby „nigdy nie 
rozpaczać": „Nil desperandnmI*.

Józeta Ignacego Kraszewskiego uwieńczy. 
I śmy na Sr.ałce za geniusz umyałowej pło­
dności, którego imię „Legion" bo starczył ra 
wielu 1 Bani Jeden równy lest zastępowi pi­
sarzy. Uczciliśmy go za pow.eść narodową 
iż tak  bujnie i nadobnie przedstawił -rs-yst- 
kie dzieje Ojczyzny, jak Jeden tylko Szekspir 
dia 8 woj ej Anglii uczy n.ł słynnymi dramata­
mi. I stał się Kraszewski, jak  sam chciał. 
natchnieniem przyszłości, duchowym ojcem 
wieiklcb powieśirnpisariy |>6źn ejszych. R >z-

m -se  towarzystwa oświatowe. Głórnyijh 
punktem dn a Kraszewekiego była da'ej uro . 
czysta, niezwykle bogata w referaty ! pręjt 
dukeye artystyczne, Akademia, wreszclt 
przedstawienie jsdnago z.1 
rów KTa»ewśkfegd.

Na 50-tą rocznicę zgonu Syrokomli jeden 
tylko znaczniejszy ohehód publiczny się od­
był, staraniem Caytelai katolickiej pilskiej. 
Artystyczne słowo wstępne Jad’Pigi z Ło­
bzowa z uwzględnieniem znaczenia Syrokomli 
dla oświaty, referat JUra Zanietowskiego o 
roli Srro^omli w nauce, zwłaszcza o śmia­
łych na wartość wiedzy ścisłej poyiądach na­
szego poety, rreszc e ogylns eberakterysty- 
.s. z recitativem wy branyćn poematów przez 

Dra Kdtmańakiego, złozyiy się na wiązanką 
wsnomnienia jubileuszowego o tym „lirnfku", 
godnym częstszej lektury i wygłoszeń. Był 
to bowiem jeden z pierwszych najbardziej 
swojskich talentów, pionier idęLludowej 

rotietmęj, Des ulegania formom anty- 
czrym, jak w złotym okresie polskiego pi­
śmiennictwa ani angleisko-niemieckim, któ 
rym się poddawali najwięksi nasi romantycy 
w wypowiadaniu swych motywów ludowych. 
Zapominanie o nim jest jednym z dzisiejszych 
błędów i doDrowołnem zubożeniem się o s* a*b 
wysokiej wartości

Nakouiec w roku mijającym pióra naj­
znakomitszych krytyków i historyków lite­
ratury  wywiodły nam z Drzed la t stu i wię­
cej położone zasługi przez poetę Stanisława 
Trembeckiego około górnego podniesienia 
samogo artyzmu i maestryi w twórczości 
polskiej, oraz cenny Trembeckiego pn  yesy 
nek do wykorzeniania wad narodowycb przez 
ostre satyry i bystre a misterne zdania po­
etyckie, przepojone częstokroć najwznioślej­
szą tendeucyą. Ujemne strony Trembeckiego 
stanęły wprawdzie na zawadzie ogólnemu 
jego uczczeniu, Jednakże są ty tu ł/, dzięki 
którym natód żywi dlań wdzięczność niewy 
gasłą.

Moz-jka takich wspomnień tworzy w du­
szy polskiej barwisty i promienny obraz ro 
ku 1912. Napięcie uczuć narodowych nie 
znużyło się bynsjmniej przez tę obfitość ju  
biłeuszów; wnuocniło się jeszcze przez tak 
błogi posiłek. Oczekujemy z natężeniem dal­
szych .ocznie, zwłaszcza tej zbiorowej, k tóra 
nadchodzi w styczniu. I ownzem czujemy w 
■obie i w Narodzie spotęgowanie żvcia pol­
skiego. Dr. Kazi.nierz Lnbncki

Z  dnia.
Kusini wobec rezolucji uniwersyteckiej Koła, — Pol­

skie protesty.

D w u n a s t u  r a d y k a l n y c h  p o s ł ó w
u k r a i ń s k i c h  ogi slio u  prasie wijdeń 
sklej protest przecinr uchwale Koła polskiego 
ar sprawie uniwersytetu ruskiego. Zarzuty 
Rusinów zwracają się przeciw ustępowi re- 
zoIuctI Koła polskiego, w którym  Dowiedzia­
no. że ■ i e d z ł b a  s t u d y u m  u n i w e r s y t e ­
c k i e g o  r u s k i e g o  ma być wyznaczona w 
osobnem rozporządzeniu, dj k j, że Koło pol­
skie stoi na stanowisku, iż u n i w e r s y t e t ,  
l w o w s k i  m u s i  p o z o s t a ć  p o l s k i m i  
żh pomyślne załatwienie kwesty! uniwersy­
teckie] czynimy zawisłem od  z a s t a n o w i e ­
n i a  o b s t r u k c y l  w S e j m i e  i R a d z i e  
p a ń s t w a .  Otóż co się tyczy siedziby uol 
wersytetu ruskiego uchwafc Koła polskiego 
wyraźnie oświadesa, źe ma być ona wyzna­
czona w purozumiuniu z obu narodami. Cu 
się zaś tyczy żądania zastanowienia obstru­
kc ji ruskie], to nie jest ono nowem i za 
wartem jest już w uchwale Koła z 23 maja 
d. r.

Również „Diło" sprzeciwia się polskiej 
rezolucyi z tychsamych powodów. Rzecz pro­
sta, że Polacy już dalej w ustępstwach nie 
pójdą. Jeżeli Rusini na rezolucję Się nie go­
dzą I obbtrukcyi w Sejmie nie zaniechają, 
to uniwersytet lwowski pozostanie nadal ma­
rzeniem Ukraińców.

Przywódca Podolakó w Leon hr. P i n I ń- 
k i  pisze w „Gazecie Narodowej": „Porusze­

nie przez Polaków spra wj osobnego uniwer­
sytetu ruskiego uważałem za niebezpieczne 
i szkodliwe bez zgody w obozie polskim na 
kwectyę największej w tej sprawie donio­
słości, tj. na kwestyę, gdćie ma uniwersytet 
oowstać. Będąc przeciwnikiem utworzenia te­
goż uniwersytetu v,e Lwowie, powitałem z 
zadowoleniem uchwałę Keta polskiego z 22 
maja b. r. Natomiast jestem tego zdania, źe 
rezolurya powzięta obecnie, jakkolwiek po­
wołuje się na uchwałę z 22 ma|a, Jest z nią 
w istotnej sprzeczności. U w a ż a m  j ą  z a  
w i e l  ce  s z k o d l i w  ą d l a  r p r a w y u a i  
w e r s y t e t u ,  gdyż obawiać się należy, że 
doprowadzić ona może w bliskiej przyszło 
ści albo do  n t r a k w i z a c y i ,  albo też do 
utworzenia i to  p r z e d w c z e s n e g o ,  b e z  
d o s t a t e c z n y c h  s i ł  n a u k o w y c h ,  u n i ­
w e r s y t e t u  u k r a i ń s k o - i  o s k i e g o ,  wfa 
ś n i e  t y l k o  we  L w o w i e " .

Głos hr. Pinińsktego dowodzi, że Podols­
cy nie god* ą się z takiam załatwieniem spra­
wy, Jakie Kiło polskie uchwaliło. Również 
„K urier Lwowski" I „Słowo Polskie" p ro­
te s tu ją  przeciw rezolucyi Koła Głównie pro­
testują przeciw bratow i zastrzeżenia, że u- 
niwersytet l~owski jest polskun i że przy­
szły unm ergytet ruski powstań e poza Lwo­
wem. Można powiedzieć, że oała niezawisła 
nolska opinia puDliczna uważa rezolucję Ko­
ła z i szkodliwą.

E i /o c '/  przechodziła w ostatnich miesią­
cach, k^'ńc?|i!0go się dzisiaj roku, takie 
^trzjąyniania swego systemu nęryówego, że 
0<,f’.cnnęła z uczuciem wielkiej ulgi, gdy w 
n bitwie grudnia zaczęto w L o n d y n i e  ra- 
-Jzic nad s( _*a wą pokoju na Eałkbnie, od 
stórego wprost sal^żrym jest pokój całej 
rasc  j części świata. Początkowo sądzono, 
źe rokowania pokojowe na konferencji de­
legatów pnńitw świątku ba}kańukiego i T u r­
cji pójdą gładko 1 żc równocześnie odbywa 
jąca^Błę^konferencya ambasadorów wywrse 
silną presję^na nich w kierunku szyokiego 
zakończenia im aków. Jednakże zbyt opty­
mistyczne nadzieje w tym kierunku zawio­
dły a to z powodu nieprzewidzianego i tano- 
wiska Turcyi, której delegaci przeciągają 
rokowania w ten sposoo, jak  gdyby w Kon- 
s t a n t y n o p o l u  naprawdę noszono się z 
m>ś'ą dalszego prowadzenia wojay. Ewen­
tualność ta  nie Jest wcale nieprawdopodo­
bną, ponieważ n&Łt^ój w stolicy Turcyi Jest 
tego rodzaju, źe w razie Jakichś znaczniej­
szych ustępstw, Jak nc. ustąpienie A d r y a -  
n o p o I a, lub J a n i n y  wyoUcntaby tam nie­
zawodnie rewolucja.

Tak więc kończący się rok nie przyniósł 
nam na tym punkcie pożądanego uspokoje­
nia, Tlejące chwilowo pod popiołami zarze­
wie pożogi bałkańskie] bardio łatwo meże 
znów wybuchnąć w całej sile.

Do innych kemplikacyj w sprawach bi I- 
kańsklch przybyła w osi<atoim czasie jesz 
cze jedna i to nawet bardzo poważna, a 
mianowicie konflikt rumuńsko - bułgarski, 
którego powooy omówiliśmy wczoraj ob­
szerniej.

W Wiedniu ze źle ukrytą obawą śledBą 
przebieg tego konlllktu, wtbuazającego po 
ważna zaniepokojenie, ponieważ Rosya nrj- 
widoczniej zaczyna się zbytnio tą  sprawą 
zajmować. Wiadomo zaś całemu światu, że 
ilekroć Rosya mieszała się bezpośrednio w 
sprawy bałkańskie, tyle racy dzi&ło się to z 
ukrytą, łub jawną chęcią pognębienia Aj - 
stru - Węgier wogóle, a przedbwszystkiem 
podkopania ich wpływu na politykę państw 
bnłkańsklch.

Jak zwykle w podobnych razach, rząd 
rumuński ońcyaime wypier* się wszelkich 
zarządzeń, mogących wzbudzać nieufność są 
siadów. Tymczasem z poważnych źródeł do­
noszą, źe w Rumunii po cichu z a r z ą d z o ­
no Już w s o b e t ę  u b i e g ł ą  p o w s z e c h n ą  
m o b i l i z a c j ę  i że znaczne transporty 
wojsk rumuńskich odchodzą naci granicę 
bułgarską. DrieJ znów wiedeńska „Zeii“ do­
nosi z B u k a r e s z t u ,  że rząd rumuński 
niebawem wniesie v  parlamencie praedłoże 
nie o naduwycaajnycb kredytach wojskowych 
w wysokości 200 milionów fr. na wyposa­
żenie armii. W wojskowych zeS sferach ru ­
muńskich istnieje projekt przeprowadzenia 
takiej reformy armii, aby już za kilka mie 
sięcy Uczyła 265 batalionów piechoty.

Wreszcie jeazcce jedn a kwestya, k tó ra 
zdawało się, że została ubitą na konfsren 
cyi ambnsadorów, zacayna odżywać pod for­
mą dość niebezpieczną. Mamy tu na myśli 
k w e s t y ę  a l b a ń s k ą ,  co do której stano
w i t k o  W ło c l*  n ł f t  -^W pal wi c  j  Kon,o,. Hhroła
sam w sopie zatarg w D u r a z z o  między 
konsulem włoskim względnie komendantem 
włoskiego parowca „Csprery" a komendan­
tem serbskim tego miasta, może dać powód 
do czynnego wystąpienia Włoch, które tyiko 
?, cieżsiem sercem zgodziły się na uchwałę 
konferencyi ambasadorów, przyznającą Alba 
nii autonomię. W ten sposób bnwiern dawne 
ich marzenie o usadowieniu się na drugiej 
stronie cieśniny otranesiej przesunięte zo­
stała ad „caletidus giancat".

gnie da Gaz de Bayreuth 65  fr. Companie 
des quals de Bayrouth 14 milionów fr. Grm- 
pag nie des quais de Constantinople 37 mUio- 
nów fr., Compagnie des qutis de Smyrnę 11 
milionów "fr.

Handlowy stosunek Frprcyi z Turcyą 
przedstawia się następująco; import do Fran- 
cyi z Turcyi w roku 1905 wynosił: 53 mi­
lionów fr., w roku 1911: 81 milionów fr. 
Rłxport z Franeyl do Turcyi w roku 1905 
wynosił 101 milionów fr., w roku 1911; 
1016 m i l i o n ó w  fr.

Tan się przedstawiają interesy Francy! 
» Turcyą a jak  cyfry świadczą ma ona po­
ważny wpływ na Jej życie gospodarcze i nie­
prędko zdoła Berlin wpływ ten zmniejsz/ć, 
zatem idea B sm arka nieprędco stanie się 
-issczalną.

Okazuje się z tego, że turkofUska poll 
i iyka Auatryi była krótkowzroczną, bo za da- 

iko dił8iągly wpływy Frzncyi, z którą 
Austrya Dod względem kaoltalistycznym ry ­
walizować nie mogła, zsś po od ibi aaiu jej 
wiiajetów europejskich, interesy jej handlowe 
z Turcyą spadają do minimum.

Bułgaryi pożyczyła F rancja  370 milionów 
it, Z początkiem obecnego roku zamyślała 
Bulgarya ząciągnąć we F rancji nową po­
życzkę 184 milionów, lec? do bmisyi jej na- 
rczie Jeszcze nie przyszło.

Pozatem kapitał francuski umieszczony 
jest w następujących instytucjach Credit 
Fonciar Franco Bulgare kapitał 12 milionów 
fr., Bałkański Bank 6 milionów fr., Powsze­
chny Bank bułgarski 5 milionów fr., Hipo­
teczny Bank królestwa bułgarskiego założony 
francuskim, belgijskim a w czości i niemie­
ckim kapitałem 10 milionów lr., Bałkański 
Bank handlowy 19 milionów fr. (kapitał 
francuski w części rosyjski). Zaś na założe­
nie Ziemskiego banku pożyczył rząd bułgar­
ski od Francy! 22 milionów fr.

Obrót handlowy Frorcyl z Bułgaryą wy­
kazuje: dowieziono z Bułgaryi w roku 1911 
towarów za 11,175 000 fr. Itfywieziono do 
Bułgaryi zŁ 14350OUO fr

W Ssrbii ulokowała Francja w samych 
papierach prństwowycb serbskich 440 mii. Ir. 
pozatem wytworzył kapitał francuski nastę­
pujące Instytucye: „Uprava fundova“ (nwie 
pożyczki do 30 mil. fr., Francusko-serDskl 
bank, założony przez: Baoque de 1’UnIon 
Parisienne z kapitałem 3 mil. fr.

Import Serbii do Francyi wynosił w roku 
1911 6 mil. fr. export 4 mil. fr.

Grecya posiada 850 mil. fr. długów, fcacłą 
gnię*ych w różnych państwach, i tigc wy­
pada na Francyą 170 mil., pożyczone w roku 
18P8

Pozatem Francya ma udziały w następu­
jących instytucjach: w Banku oryentrliijm  
w Atenach 25 md. fr., w Banku ateńskim 50 
mil fr. Kolej Pireus-Atbene Pelopones 15 mil. 
franków w kolei tesalsKiej 23 milionów fr 
Compagnie Francaise de M.nes du Laurium 
francais (kopainje cynku i ołowiu) ka­
pitał 16 mil. fr. Compagnie Heileniąue d’EIe 
ctricitó Ateny Paris 15 milionow fr., obli- 
gacyach 14‘5 mil. fr. Socióćó Nouv3Ue du 
Canal Corinthe 1 mil. fr. Sociótó Hsllentque 
d a vivue spiriteux 10 mii. fr. W Towarzystwie 
dla popierania przemysłu korrnckiog" 20 
mil. fr.

DoFĆ? z 0 r Ĉ3Łi _do Fxaiu'yi Tiynonit 
roku t 111 17 mil. fr., wywóz 274 miliona 
franków.

Czara ogóra, ma najmniej kapitału fran- 
cusKlego, bo tylko kilkakroć sto tysięcy fr.

Widzimy stąd, źe kapitały Francyi prze­
lewają się po całej Europie, wykorzystuje je 
p-zemysł i handel niemiecki, wielki przemysł 
Królestwa Polskiego i Zagłębie Dąbrowskie. 
Wielki prremysł moskiewski i wszystkie pań­
stwa bałkańskie hojnie czerpały i szarpią ze 
SKarbca Francyi.

Tak więc rok 19 2 nie końezy się wcale 
pod pomyśinemi auspicjami w odniesieniu 
do spraw pokoju. Szanse jego zmniejszą się 
jeszcze, gdy weźmiemy w rachubę, krążące 
głuchę wieści o zamiarach wyzyskania przez 
R isyę obecnego kłopotliwego położenia Tur­
cy1 w ten apiisób, źe pragnie ona w małej 
Azyl poczynić nabytki z terytoryum turę 
ckiego, pod pororem uregulcwanla swych 
granic. Dalej zaś zarysowujący się coraz wy­
raźniej konflikt rosyjsko-chiński, wynikły 
z racyl oderwania się od Chin Mongolii, nie 
przyczynia się także do uspokojenia opinii 
publicznej w Europ e, tak  apragrionel rady­
kalnego uspokojenia w wielkiej i mtłe] po 
lityce całego świata.

F rancya a  Bałkan.
W przewrocie bałkańskim spnwodowanym 

wojną nie nog ła odgrywać F .ancra roi* 
spokojnego widza. Całe nieir&i życie gospo- 
darc.e wszystkich ’ ralczęcycb państw wy­
tworzyły Jej kapitały, nie bez snaczeaia były 
też stosunki handlowe i wzajemna wymiana
towarów.

W Turcyi umieściła Frsncya najwięcej 
kapitałów. Wszystkie inwostycye francuskie 

Turcyi dochodzą do poważnej cyfry 25 
miliarda franków, większa część tej cyfry 
przypada na tu r »ckl dług państwowy, reszta 
saś na Dalrozmaitsze inwestycje, banki i za 
kładr przemysłowe.

Kipitał francuski wytworzył następujące 
instytucye łlaansowe: Baoque de Salon q ie  
16 milionów franków), Ba^qu« Imperiale 

Ótt-imane (wpłacony kapitał 125 milionów 
franków, z czego połowa Je«t francuska).

Drogi żelazne Solu > Jonctim (kapitał 
wpłacony 170 mU onów fr.) w czem na Frao 
cje przypada 127 milionów fr , Droga Smyrna- 
Kasaba 71 milionów lr., Damaszek Haniach 
121 milionó v fr., Jafa-Jeruzalem 18 n iionów 
fr. i B gi adikn kolej, w której Francya 
inwestowała 5 milionów franków

Ponad o kapitał frsncueki umieszczony 
jest w następujących zakładach prz-nwsł i 
wych. Towa -zystwo „M n ts  Heraclee" 29 mi- 
iionów fr., Reg>e Co-intere-se de tab^cs o 'to  
trans 16 milionów fr. Compagnie des caux 
Constantinople, 17 milionów fr., Towaizystwo 

Mtnes de Balia-K-raid n 65 mil. fr. Cotnpa-

To, co robią dzisiaj Niemcy w naszem 
Zagłębiu, powinny robić nasz instytucye 
finansowe przy współudziale kapitała fran­
cuskiego, lecz nie byto człowieka, nie było 
.nstytunyi, ktćraby zwróil!a uwagę Francyi 
I pod tym względem stoimy niżej od Tur­
ków, Serbów, Bułgarów i Gieków, którym  
miliardy francuskie wytworzyły fundament 
gospodarczy.

Starajmy się zatem leczyć z wiekowej 
choroby, która nas trawi i zabliźnić rany 
jakie wytworzyło obacoe smutne położenie 
a nadchodzący rok nowy powinien zasnacyać 
się zwrotem w pracy organicznej, która wy­
tworzyć nam musi realne podetrwy bytu.

Roman Woyczyński
jllmj

Przepowiednie historyczne.
Proroctwo pani Le Normand. — Rok L 1 3  dla Nie­
miec. — Na rok przed W ielką re w o lu :y ,, _  Przepo­

wiednie Cazotte'a

nodzi
Bladł
ódm

Książę pruski, a późniejszy cesarz nie­
miecki Wilhelm I , spotka! się w roku 1829 
z g łjścą  francuską Sybillą, Danią Le Nor­
mand. W rozmowie zapytaj książę wróż- 
biarki, kiedy nastąpi najbliższy ważuy wy- 
oftdak w jego życiu. Sybilla -nie odpowie- 
dr1 J a  wprost, ale poleciła kslęiiu dodać de 
roku. 1.829 sumę cyfr tegoż roku (1829 -f- 
4 - l - f - & - ) - 2 - ) - 9  =  1849). Wypadła cy­
fra 1849. I rzeczywiście w roku 1849 Wil-

eruzi 
hwili 
kał 1 
1 Ca 
cit t( 
ąt 0< 
iły s 
■erre: 
jpowi 
tyekai 
ar^si 
alenii

helm I. zgniótł rewolucyę w BzdMie
W któ-

je.

Gilicya Jedyna pomimo kolosałuych na 
turalnych warunków nie zdołała zaintereso­
wać Francuzów, okazać im swe akarby i za­
prosić do współudziału kapitał francuski, 
który uchroniłby ją  od wrogiego wpływu po­
litycznego, jaki przedsiębiorczość praska 
za pomocą pożyczonego przez siebie kapitału 
w kraju naszym zdobywa.

W tym kierunku powinny być poczynio­
ne starania, by w braku własnego kapitału 
oprzeć nrodukcyę naszą na kapitale najmuiej 
niebezpiecznym i najmożliwszym do zdobycia 
t  j.k tp ita le  francuskim Bank krajowy i prze 
mrsłowy ewentualnie inny baafc, który pod 
Jąłby się podjęcia akcyi uprzemysłowienia k ra­
ju, powinien zwrócć się do Francyi, realnie 
przedstawić kwestyę Zagłębia węglowego 
Krakowskiego a ta rajbard-iie) d li K&pitali 
stów łakoma gał,*4 przemysłu 1 pewnośr ą 
wzbudzi zainteresowanie, uprzemysłowię 
nie z *ś kraju prrybterze więcej rsalną formę.

Oddawanie się pod komendę Krasnych, 
K stranaów  i innych opiekunów narzuconych 
nam z Wiednia, wstrzymują i paraliżuje 
akcyę uprzemysłowienia kraju, która wyms 
go większycn kap talów i wolności ruchów, 
atóre panowie ci z wyłuszczanych już często 
aa łamach „Głosu Narodu" powodów krępują.

Wysiłki gospodarczo bałkańskich Słowian 
i zainteresowanie tak  znacznych kapitałów 
francuskich w zapoczątkowanem ich życiu 
ekonomlcznem, stwarza im podstawę po- 
w..żnego rozwoju ekonomicznego i budzi na 
dzieję, źe nieproduktywne Ich kraje, o które 
walki toczą mocarstwa euroDejskie i prze­
mysł zachodu, niebawem pozbędą s ę s ry rh  
nieproszonych i niebezpiecznych opiekunów 
i zależności ekonomicznej, k tóra zagrażała 
ich politycznemu bytowi.

Kapit iły, które ulokowała tam Francya, 
powinny z rrocić uwagę ni szych „wielkości 
'<nsD8pwych", które, jak  się ck?żuje, nie wi- 
Izą dalej poza sale dyrekeyjne swych ban­
dów, ulegając wpływom Wiednia nie marzą 
nawet o szerszej akcyi w k>erunku podnie­
sienia naszego życia gospodarczego i budo­
wania go od poditaw.

Temu zawdzięczamy zabagnlanie Zagłębia 
Krakowskiego, które doz wohło na wywłe. 
-uczenie przez Prusaków 78 4 procent ogól 
,i?ch wyłączn ści górniczych, yrędług wt- 
kazu z roku 1909, druga część „1.1 mografii 
górniczej" »tr. 86 —102, a dz-.siaj jest już da- 
1 "ko gorzej.

Zaintrygowany książę pytał 
7 ®  roku zajdzie najważniejszy wypadek je  
go życia ? Wróżka poizciła mu zrobić podo­
bny rachunek z cyframi roku 1849 (1849 
- f - l - f - S +  4 - f - 9  =  1871). Ks;ążę otrzy­
mał z rachunku cyfrę 1871. Byłe to da»a 
r* ku, 75 którym  książęta Rzeszy onwohui 
Wilhi Ima w Wersalu cesarzem Niemiec.

„Kiedy umrę" — zadał trzecie pytani* 
książę. Wróżka ka?ała mu znowu dodać cy­
fry roku 1871 (1871 +  1 +  8 +  7 - f  1 =  
=  1888j. Spełniła u ę  i ta  przepowiednia. 
W roku 1888 zmarł pierwszy cesarz nie­
miecki.

Wkońcu zapytał WilŁalm, kiedy po Jego 
śmierci przyjdzie dla Prus ważny moment 
historyczny. Sybilla nie dała mu znowu Ja­
snej odpowiedzi, alo poleciła do roku 1888 
dodać cyfry tegoż roku. Z raahunku tego 
(1888 + 1 + 8 4 - 8  +  8 = -  19,3) wypadła 
cyfra 1813. Stąd wkoiacb dworskich w Ber­
linie panuje przekonanie, źe rok 1913 będzie 
miati specyalnie doniosłe rna?a( Ze­
mleć. C^y będzie pomyślnym c 
utrofrlnym ? Zaoobonni Nieme; 
nawet ogłoszenie republiki w r.

Przepowiednie historyczne, o j 
sto czytamy, rzadko są wiarygo 
z szekspirowskiego dramatu j 
rzymsKi?go kapłana przeotrzegal 
„Strzeż rię 15 marca" (15 mai 
zginął Cezar na Kapitolu). W#co 
wróżbj dorabiają późniejsi hlst( 
krytyczni i bardzo zabobonni. I 1 
śnie ao dziejów Piasta istnieje 
dwóch aniołach, którzy gościnr 
*>] zes Piasta przepowiedzieli Jmtu . 
tomstwu godność książęcą Źródłem
jonu   »<loje eię — niitoiogta grecki,
roi się od pizepowiodni. W życiu starej 
cyi Pytya dslficka wybitną odgrywała ro,, 
a w Rzymie przed ważnymi aktami pań 
stwewymi zaglądano do ksiąg sybillińrk eh.

Jedna przepowiednia jest jednać history­
cznie uwierzytelnioną. Opowiada o niej gło­
śny filozof francuski, później my nauczyciel 
cesaria Aleksandra I., L a  E a r p e  (wezwany 
do Petemburga przez ces. Katarzynę^.

W roku 1788 znajdował się La Hsrpe 
w kole paryskich wolnomyślicieli La Harpe 
i jego towarzysze mówili właśnie o rewolu­
cji, od której spodziewali się odrudzenia 
świata. Ubolewali, źe rewolucja nie przy­
chodzi. Przy deserze członek anademii Ćon-
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d o r c e t  zwrócił się żartom do pisarza 7 a
z o t t e ’a z zapytaniem, czy rewolucja wnet 
nadejdzie.

„Wszyscy jej doczokamy, wszyscy, ilu tu 
nas jest" — brzmiała odpowiedź

— A co się ze maą wórreras stanie — 
żartował dalej sławny Akademik.

ŁPun — panie Ćondorcet — dostanie się 
do pudzle-nnego więzienia. Tam Pan zażyje 
trucizay, by nie wpaść w ręce Kata"

Głośny śmiech obecnych był odpowiedzią 
na poaurą wróżbę. Specyelnie uczony Cham- 
fort żartował z Casotte’*, twierdząc, źe n i 
próżno chce towarzystwu odsDrać dobry 
humor.

„Pan — panie Cbamfort — przetnie so­
bie brzytwą żvły, by umrzeć szybko. Zrobi 
Pan to z rozpajczy nad ohydą rewolucji" — 
mówił dalej nieubłagany wróżbita. „Pan — 
panie Nicolai — umrze na szafocie, tsfcaamo 
obecni tu  panowie Bailly i Roncher". Gdy 
ktoś z obecnych zauważył, że chyba Turcy 
zdobędą wówczas Paryż i takie poDełnać 
będą okrucieństwa, dodał Cazotte: „Ci. któ­
rzy tego dokonają, będą mówić ty«*»! samymi 
frazesom , jakich wy od godziny ubywacie i 
będą wasze m .ksyrry  mi >ć ciągle .1* ustitfh. 
A stanie aię to wszystko w 5 iaż%h".

La Harpe zawołał wćwc*as: „A o mnie 
Pan nic nie powie, panie Cazottfe?

— U pana dokona się cud niezwykły. 
Pan z encykiopedraty staniesz ;łi( wówczau 
wierzącym ebrz ściijaniunm.

Księżna G.ainraont zauważył*: „Cieszę
się, fte lentem kobietą. Przynajniaiej koDiet 
kat ścinać nie będzie".,.

Nieubłagany C u  itt? przerwał: „Księź,ia 
Gi mmont I wiele innych dam za szlachty 
pojadą w wozie oprawcy, z rętami związa- 
nemi, na rusztowanie".

„Ależ przywileje mojego rt.*nu? Mnszę, 
jeżeli Już trzeba, y  ktren, jbitej karecie 
jechać na miejsce stracenia" — żartowała 
dalej księżna.

— Dostojniejsze damy p5jdą tam pie­
chotą.

„Co? Księżniczki krw i"?
— Jeszcze dostojniejsze..
Niezadowolenie dało się aezuć w zebraniu.

Carotte mówił widocznie o k ró‘o « e i.. Ks ę-
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na, by zatrzeć złe wrażenie, dodała poje- 
nawczo:

„Ale przynajmniej spowiednika mieć bq-
} przy śmierci".

— Niei Tego przywileju dostąpi tylko 
den człowiek w drodze na szafot. B ę d z i e  
i m k r ó l  f r a n c u s k i . . .

Szmer głośny oburzenia podniósł się ze 
Bzystkich stron Gazotte zabierał się do 
yjścia. Księżna chcąc całą historyę obrócić 
sicze w żart, zwróciła się doń ze slo- 
ami:

„Proroku i A o własnym losie nic nam
;e powiesz" ?

— Czy pani zna historyę oblężenia Jero-
jlimy ?
* „Zapewne. Cóż z tego?"

— Podczas oblężenia pewien człowiek 
jodził przez eiedm dni po murarh i wołał: 
Biada ci Jeruzalem I Biada Jeruzalem I" 
ódmego dnia zawołał jed n ak : „Blada ci 

aruzaleml Biada również mn i e ! "  W tej 
hwiłi pocisk z msBzyny oblężniczej roztrza- 
kał mu głowę".
' Cazotte skłonił Bię po tych słowach i opu- 
cii towarzystwo. — Podczas rewolucyi zgi* 
Ął od noża gilotyny. Jego proroctwa speł- 
iły się dosłownie, dcść przeczytać historyę 
'erroru. Jedynie król Ludwik XVI. otrzymał 
powiednika. Arystokracya wolteryaóska do­
czekała się w rok po tej scenie w salonie 
aryśkim upragnionej rewolucyi. W Jej pło­
mieniach zginęła i ona i stara Francya..

Oproszenie do przeupiai/.
„Głos Narodn" rozpoczyna z Nowym Rokiem 

5X1 rok swego istnienia. Warnnki prenumeraty 
w nowym rokn pozostają niezmienione. Przed*
Jata  wynosi:

na prowincyi rocznie
półrocznie 
kwartalnie 
mii siącznie 

w Krakowie rocznie
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy.

Przyjaciół naszego pirma prosimy uprzej­
mie, aby we wszystkich lokalaeh publicznych 
na staeyaeh kolejowych i w ajencjach żądali 
„Głosu Narodn",

K 32 -  
K 16 — 
K  8 —  
K 2*70 
K 24 — 
K 12 — 
K 6 — 
K 2 —
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gALSHSDAŁZ-Yl ASTRONOMICZNY Wschód 
ilońc* rozpocznie Sie Jutro o godzinie 7 minut 41, 
iaekód przypada o g* ł i  e lt  3 minet 46 S-ngcii On1* 
jodtis 8 minut 05

RAIJCNDABZYk KOŚCIELNY. Julrr we środę 
.Nowy Rok, po jutru we ccwartek św. Makarego,

ani u. 
Ku ę-

Wszystkim Prenumeratorom, Czy 
telnikom, Korespondentom i Przyjacio 
tom „Głosu Narodu“ przesyłamy ser­
deczne życzenia wszelkiej pomyślności 
W Nowym Roku.

W ydaw nictw o i  R edakcya .

KrikÓW 31 grudnia.
Jubileusze roku 1913. Obchodziliśmy w roku 

1912 kilka podniosłych roo2nic narodowych. 
Nadchodzący rok przypomni nam również 
kiika ważnych momentów z dziejów Polski. 
I tak  upłynie w r. 1913 pół tysiąca lat od 
zawarcia u n i i  h o r o d e l s k i e j ,  k tóra unię 
Polski i Litwy, na poiacb Grunwaldu krwią 
okupioną, wzmocniła dobrowolnym aktem 
miłości 1 zgody. Szlachta Polski przyjęła li­
tewską do swych herbów, kładąc w ten spo- 
Bób dalsze fundamenty do ostatecznej i zu­
pełnej Unii.

Sto la t upłynie w r. 1913 od śmierci Je­
dnego z najzasłużeóezych na polu edukacyi 
narodowej Polaków: Tadeusza C z a c k i e g o ,  
założyciela lic6um Krzemienieckiego i sze­
regu szkół i bibliotek, które na cały wiek 
Ugruntowały polskość na Wołyniu.

Smutną rocznicą będzie jubileusz śmierci 
księcia J ó z e f a  P o n i a t  o w a k i e g o  w 
„bitwie narodów" pod Lipskiem. Smutną 
rocznicą będzie wogóle dla nas cała kampa­
nia napoleońska roku 1813, w której Polacy 
do kcńoa pozostali wierni cesarzowi. Poszli 
za nim aź do Fontainebleau,..

BO - l o c i e  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e ­
go obchodsić będziemy *a (jnj niewiele. J e ­
dna z najtragiczniejszych mocznic narodo­
wych-

Chrześcijański świat uroczyście ś wJacIć 
będzie 1600 lecie edyktu medyola*ay eg0 
1600 lat> Jak Konstantyn Wielki zapewni 
tolerancję chrześcijaństwu.

W ielk i0 i podniosłe rocznice przypadają
w roku 1913.

Włamywacz I literat. Do mieszkania pewne­
go literata włamał się onegdajszej noCy j aklś 
złodziej- Syn nocy, zdziwiony, ale bynajmniej 
nie zrażony nędzą, wyglądającą ze wszystkich
kątów, rozpoczął rewizję mieszkania. W tej 
chwili właśnie wszedł właściciel mieszkania. 
Widząc obcego człowieka, przessokojącego Bkru- 
palatnle pokój, uśm iechnął się z politowaniem 
do włamywacza i z właściwą wszystkim lite­
ratom swobodą rozpoczął dłuższy wywód na te­
mat kradzieży...

— Zresztą, Jak widzisz człowieku, źle się
wybrałeś, u mnie nic nie ma. Szukałeś tego w 
w nocy, czego Ja w dzień nawet znaleźć nie

mogę. Jesteś kiepskim złodziejem. Czyć nie wi 
dział na drzwiach napisu „tu mieszka literat", 
przecież trzeba trochę myśleć...

  ja, bo proszę pana, parę już razy zosta
łem oszokany. Do jednego mieszkania wis,my 
watem się dwa razy. Gdy przyszedłem poraź 
trzeci, na drzwiach znalazłem kartkę: „tu mię­
saka literat". A to była nieprawda. Tam mie­
szkał bogaty człowiek. Beaty a mądra była, 
wiedział, ie  kartka taka więcej znaczy, niż 
wertheimowski zamek. Oto, dlaczego nie uwie­
raj łem'pańskiej kartce. Ale teraz może pan być 
pewien, iż noga moja więcej nie stanie u pana.

To rzekłszy złodziej ukłonił się 1 wyszedł. 
Narady w sprawie przyłączenia Podgórza 

do Krakowa. Dziś odbywają się w Magistracie 
narady z reprezentantami Wieliczki w sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa.

Zamknięcie wystawy gwiazdkowej. .Wczoraj 
została zamknięta wystawa gwiazdkowa Ligi 
pomocy przemysłowej, która cieszy się ogrom- 
nem uznaniem i poparciem szerokich sfer spo­
łeczeństwa. Mimo niepomyślnych na ogół wa­
runków obroty handlowe na wystawie były dość 
znaczne. Po zlikwidowania wystawy gwiazdko­
wej otwartą zostanie na nowo w dniach naj­
bliższych stała wystawa przemysłowa wyrobów 
krajowych. Stała wystawa przemysłowa podej­
muje się dostaw urządzeń meblowych i innych 
wyrobów drzewnych, żelaznych i koszykarskich, 
artystycznych szklanych, tkackich, przyborów 
szkolnych i t, p. wyłącznie pochodzenia krajo 
wego.

0 posadę dyrektora Muzoum w Rapperewilu.
Konkurs na dyrektora Muzeum Narodowego w 
Repperswitu przyniósł rezultat dodatni. Wpły­
nęło 34 podsń i zgłoszeń kandydatów, między 
którymi nie brak osobistości bardzo poważnych 
i pos adaiącyeh kwalifikacye. W szczególności 
pod-ło Bię z Warszawy, Królestwa, Litwy i Ro­
sji 13, z Krakowa i Gelicyi 12, z zaboru pru­
skiego 3, z Siwajcaryi 3, Ze Lwowa nie podał 
się nikt. Po załatwienia niektórych kwestyi, 
sprawa wyboru przyszłego dyrektora z°8tanl® 
rozstrzygnięta w drugiej połowie stycznia 1913 
r. w Krakowie na zjeżdzie komisyi rzeczoznaw*

°ÓWZ Towarzystwa Słowiańskiego w Krakowie.
Świeżo założone w Krakowie Towarzystwo Sło­
wiańskie spotkało e ę we wszystkich dzielni­
cach Polski * przyjęciem przyjaznem, często 
wprost gorącem. Licznie napływające do zarzą­
du towarzystwa listy od wybitnych osobistości 
z kraju i z za kordonu świadczą, że idee To­
warzystwa zostały zrozumiane, a inteneye Jego 
założycieli należycie pojęte, że powstanie tego 
rodzaju Towarzystwa, obejmującego JaknaJszer 
sie kręgi polskiej inteligeucyi, Jest nietylko 
potrzebą chwili, ale stalą i konieczną potrzebą 
naszego obecnego położenia politycznego, na­
szej oryentacyi w Słowiańszczyźnie, naszych za­
dań i celów narodowych i ogólno • ludzkich.

Obecnie poświęca Jeszcze zarząd największą 
pracę organizowaniu się wewnętrinemu Towa­
rzystwa, przygotowaniu szczegółowego planu 
przyszłej działalności (na rok 1913), oraz sku­
pieniu w swem łonie stałych, a dobrze obzne- 
Jimionych ze sprawami stowianskiemi praco­
wników, którzyby pokierowali pracą na szersze 
rozmiary, oświatowo-popularyzatorską.

Z powodu ciężkiej choroby Dr Konecznego, 
opóźni się wydanie pierwszego tomiku wyda­
wnictwa „Biblioteki Słowiańskiej", w którym 
pomieszczony ma być w całości referat Dr Ko 
necznego „O potrzebie, celach i zadaniach poi 
skiego słowianoznawstwa". ajbliższem zada 
niem zarządu T. S. będzie urządzenie uroczyste] 
akademii ku czci zmarłego niedawno wielkiego 
czeskiego poety, Jaroslavć Vrchlickiego. Zarząd 
postanowił tę uroczystość na dzień 2 lutego 
1913 r. Ze strony Senatu Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego spotkał się z życzliwą gotowością u 
stąpienia Towarzystwa na ten cel wielkiej aal: 
uniwersyteckfej. Zarząd wszedł w ścisłe poro 
zumienie z towarzystwami, które szczególnie 
blisko stoją myśli uczczenia pamięci czeskiego 
wieszcza, a więc z „Czytelnią kobiet im. Sło­
wackiego", z której wyszła pierwsza myśl za 
łożenia T. S., z „Kiabem Słowiańskim , z „Kół­
kiem Slawistów" U. U. J., oraz z „Czeską Be 
sedą", z których każde wydelegowało swoich 
reprezentantów do komisyi apecyalnej, na ktć 
rej czele ątoi prof. Zdziechowski. Spodziewany 
też jest w akademii udział znanego ze swych 
występów „Chóru akademickiego", oraz człon­
ków Akad. Koła dramatycznego. Na aranżera i 
kierownika strony muzycznej udało się zaprosić 
zaszczytnie znanego krytyka Dra J. W. Reissa.

Jednem z nabliższych zadań T. S. będzie 
otwarcie bezpła.nych lub za bardzo matą opłatą 
kursów Języków słowiańskich, urządzanie sy 
atemfc tycznych wykładów i odczytów na temat 
najważniejszych zagadnień z zakresu Słowiań­
szczyzny, oraz otwarcie, choóby w najszczuplej- 
azych na początek ramach, czytelni pism i ksią­
żek słowiańskich, w czem zarząd spodziewa się, 
że przyjdzie mu w pomoc świetna Rada miasta 
Krakowa.

Zarząd uprosił znanego poetę i powieścio - 
pisarza, p. Tadeusza Micińskiego, który bawi 
w t*j chwili w Bułgaryi, by zechciał po powro­
cie z Bałkanu wygłosić na rzecz T. S. odczyt 
na temat wrażeń własnych z podróży po Serbii, 
Bułgaryi i Macedonii.

Odzew ze wszystkich ziem słowiańskich, 
szczególnie Czecb, Moraw i Bałkano, Już dziś 
Jest bardzo głośny. Liczne listy i telegramy po­
witalne życzą powodzenia nowemu Towarzystwu, 

na czele ich „Klub czesko-polskl" w Pradze, 
z pp. Hovorką 1 Hlawaczkiem na czele.

Spodziewać się należy, że żywotność T. S., 
ak i samej idei „słowianoznawstwa", aktualność 

spraw słowiańskich w dzisiejszej chwili, skłoni 
społeczeństwo polskie do dalszego, równie ży- 
weK0 zapisywania się w poczet członków T. S., 
oraz zjedna Towarzystwu w naszem społeeseń- 
etwie atate i szczere poparcie.

Wkładka członków wynosi rocznie 4 K. —

Tow. Filozoficzne w Krakowie wydało jako 
Nr 5 swych wydawnictw rozprawkę X. Dr Ste 
fana P a w l i c k i e g o  prof. Uniw Jag. o Spino­
zie i dzisrejszym moniźmie.

Inne czasy. W „Słowie polakiem" zamieszcza 
T e r a y t e s  wiersz następujący, charakteryzu­
jący dzisiejsze „Inne czasy" w szkołach:
Pytam chłopca młodego : Co się w szkole czyta ? 
Zapewne Kochanowskich, Skargę, wiersze Sępa, 
Sarbiewskiego pegazem Jedzle ktoś choć stępa, 
Prozz was pewnie bawi stara, znakomita?
Lub może romantyzmu rozgarniacie chmury, 
Czytając Brodzińskiego z klasykami boje, 
Słowachiego czytacie męki, niepokoje,
Lub słuchacie, Jak Byron drwi z ludzi ponury?
Skrzywił się żak w uprzejmym lecz kwaśnym

[uśmiechu
I rzekł: Jużeśmy dalej dziś w literaturze i 
Przybyszewskiego znamy i Katerli „Róż 
Krytycznie rozbieramy także „Dzieje grzechu".

Drugi kurs Samarytański rozpoczyna Dr M. 
Staszewski z dniem 3 stycznia w mieszkaniu 
własnem przy ul. Szewskiej I. 20, I. p. o godz. 
6 wieczorem.

Walns zgromadzenie cechu krawców. W 
sali klubu rękodzielniczo-mieszczańskiego odby­
ło się wczoraj Walne zgromadzenie stowarzy­
szenia przemysłowego krawców pod przewo­
dnictwem starszego cechu p. Zygmunta Siemka 
Po zagajenia zgromadzenia przez przewodni­
czącego zdał sprawozdanie kasowe za r. 1911 
p. Piorunkiewicz.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i u 
dzielono kasyerowl absolutorynm, poczem po 
prayjęein preliminarze na rok 1912 dokonano 
wyborów uzupełniających dc wydziału.

W dalszym ciągu walnego zgromadzenia 
przyjęto cenniki płacy i udzielono subwenoył 
dla szkoły nznpelniającej krawieckiej: męskie] 
200 K, żeńskiej 100 K.

Przed ukończeniem walnego zgromadzenia 
zawiadomiono zebranych, że radca Till, dyre 
ktor Muzeum techniczno przemysłowego, lnicynje 
urządzenie kursu strojów polskich w mieaią 
cach: czerwcu, lipcn, sierpniu i wrześniu przy 
szłego roku. Myśl tę powitano z catem nzna 
niem, prsyczem postanowiono za to podzięko 
wać inieyatorowi.

Teatr Msryonotok zachęcony powodzeniem jakiem 
się cieszą „Jasełka", zmuszony jest odłożyć termin 
zamknięcia teatru, dając jeszcze trzy ostatnie przed 
stawienia. Mianowicie w środę dnia 1, w niedzielę 
dnia 5 i w poniedziałek dnia 6 stycznia 1913 roku 
od godz. 4 —6 i od 6—8.

PQQ0dft. Dnia 30 grudnia ter wora etr do 
sssdł od — 1.2 da -ł- 7*3 Cel. barrmetr powoli 
zaczął się podnosić.

Dnia 31 grndnia o goósLJe 7-mej rac o 
■tan baromrtru 747.8 mm., ł-sraorratro +  4 4 
0 ., wiatr sachodnlo-połndniowo-zachodni.

gotówką przeszło 400.000 marek. W sprzedaży 
pośredniczyli agenci Powidzer i Simon 2 Po 
znania.

Austryackl karabin maszynowy przyczyną 
ogólnego popłochu. Z M y s ł o w i c  donoszą 
ram :

W poniedziałek 30 grudnia stawał tu przed 
sądem ławniczym Rachwał, b. żołnierz auntrya- 
cki, który niedawno został w Mysłowicach schwy­
tany .wraz z karabinom maszynowym, skradzio­
nym z koszar przy ni. Zwierzynieckiej w Kra­
kowie, za fałszywe podanie policyi mysłowickiej 
swego nazwiska. Rachwał został zasądzony na 
4 tygodnie więzienie.

Ów karabin maszynowy stał się ponadto 
powodem ogólnego popłochu. Wskutek donie­
sienia rządu rosyjskiego, że szajka bandytów 
ma zamiar urządzić szereg napadów, obstawiono 
tu dziś silnemi oddziałami policyi i wojska 
wszystkie banki, a szczególniej ratusz, gdzie 
przypadkowo w kasie znajdowało się 200 tys 
marek. Władze praskie bowiem myślały, że 
szajka bandytów zamierza odbić Rachwała. Sil 
nie akonaygnowano policyę i wojsko pod są­
dem.

prenumerata „S wiat a słowiańskiego" dla człon­
ków tylko 7 K 50 jj — Zapisywać się możaa 
i wszelkich infortnacy] zasięgać u przewodni­
czącego T. S.: dyr. r  Zawiiińskiego (gimnaz. 
IV), Jego zaBtępoy prof. Dra Karbowiaka (ul. 
Siemiradzkiego 19) lub wprost u skarbnika p. 
Jana Szymańskiego (Kasa oszczędności m. Kra­
kowa). Do osób, które zgłosiły, inb wyraziły 
gotowość przystąpienia do T. S., rozesłane będą 
z nowym rokiem czeki towarzystwa do opłaty, 
wkładki rocznej członków.

Kronika zamiejscowa.
Komisarz rządowy na ratuszu tarnowskim ?

Piszą do nas x T a r n o w a :  W zarządzie na­
szego miasta zanosi się na poważne przesilenie. 
Wzajemna walka kliki burmistrzowskiej z ka 
halną, trwająca dłuższy czas, pogrążyła miasto 
w bagnisku korupoyi i przywiodła je nad brzeg 
ruiny finansowej.

Naczelne w mieście jednostki pozostają w 
stosunku cichych wspólników w całym szeregu 
spekulacyjnych przedsiębiorstw żydowskich, któ­
re prsynoazą znakomite zyski.

W ten sposób zagnieździła się w Tarnowie 
kompeya i spekulacya, która pcha miasto do 
bankructwa.

Aby kres złemu położyć, utrwala się w mie­
ście opinis, że konieoznem jest wprowadzenie 
cnergisznego komisarza rządowege, któryby wy­
miótł tę atajuię Augiasza.

Pożegnanie dyr. Zgórskiego. W niedzielę 
funkcyonaryuBse Banku krajowego żegnali uro­
czyście tak zasłużonego dyr. Alfreda Zgórskiego 
Obchód zamknięto w ramach skromnej do n o ­
wej uroczystości. Zasługi ustępującego dyrektora 
wobec Banku i wobec personalu urzędniczego 
omówił dyr. Ciomps; w prostych słowach woźny 
Skrzep złożył p. Zgórakiemn wyrazy hołdu 
uznania imieniem służby; syndyk Dr Godlewski 
przywiódł na pam'ęć czasy przed lat 20, 
wreszcie sasłngi jego około Banku skreślił dyr. 
Michalski. Wzruszony objawami sympatyi dzię 
kował serdecznemi słowy dyr. Zgórski kolegom 
i podwładnym za uznanie.

Podpalacze w Kątach. Piszą do nas z Kęt 
Parę tygodni temu donosiliśmy o kilku poża­
rach w Kętach, lecz o wykryciu sprawców zbro­
dni ani słychać. W dnia 29 bm. wieczorem mię 
dzy 6 a 7 godziną wieczór powstał znowa stra 
azny pożar i spłonęło aż siedem stodół mie­
szczańskich.

Dziwne i niezrozumiałe, że władza nie może 
zbrodniarza wyśledzić.

Nowe stronnictwo polityczne powBtało w za­
borze pruskim. W niedzielę odbyło się w Gru­
dziądzu w Bazarze zebranie przy udziale prze 
szło 300 przedstawicieli ludu z Prus Królew­
skich, Książęcych, Warmii, W. Ks. Poznańskiego 
1 Śląska.

Żebranie zagaił p. Wiktor Kulerski, właści­
ciel „Gazety Grudziądzkiej", pisma mającego 
około 100 000 prenumeratorów, który objaśnił 
cel zebrania, poczem redaktor pan Ż riński prze­
mawiał o programie „Polsko-katolickiej Partyi 
Ludowej".

Nad obu referatami wywiązała się obszerna 
dyskusys, poczem przyjęto projekt z matemi 
zmianami. „Katolicko-polska Partya Ludowa" 
ukonstytuowała się przez wybór głównej rady, 
do której wstąpiło 25 osób z różnych dzielnic 
zaboru pruskiego.

Nowy sprzedawczyk. „Dziennik Poznański" 
donosi: Nie przebrzmiały Jeszcze echa frymarkl 
choryńskiej, a znów nadchodsi wiadomość o no­
wym tego rodzaju haniebnym czynie. Dowiadu­
jemy się, że onegdaj (w sobotę) Polak Brum er 
sprzedał komisyi kolonizacji nej majątek swój 
Parchanie, położony w pow. inowrocławskim, a 
obejmujący około 1500 mórg. Wszelkie starania 
ze strony polskiej, aby ocalić piękny ten ma­
jątek w tak zagrożonym od germanizacji po­
wiecie inowrocławskim, okazały się bezskute­
czne. Ohydę tej frymarki powiększa jeszcze fakt, 
że p. Brumer nie znajdował się w trudnych 
warunkach finansowych, wypłacono mu bowiem

Z e  św ia ta .
Nagroda pokoju dla cesarza. Członek szwaj­

carskiego komitetu pokojowego Keomeny prze­
słał komitetowi nagrody Nobla wniosek, aby 
nagrodę pokojową fnndacyi im. Nobla przy- 
zaano cesarzowi anstryackiemu za Jego dążenia 
do ntrzymania pokoju w catej Europie.

Ruch ludności w Austryi. Centralna korni- 
sya statystyczna w Wiednia wydała nowy ze­
szyt, zestawiający cyfry ruchu ludności w An- 
stryi w dziesięcioleciu 1900—1910. Z togo ze­
szytu wyjmujemy niektóre cyfry: Przeciętna 
llciba małżeństw zawartych w tym czaaie wy­
nosiła na rok 212 .110, na 1000 mieszkańców 
7 76. Liczba nrodzeń dzieci żywych wynosiła na 
rok 948.247, liczba nrodzeń dzieci martwych 
25.230. Przeciętna liczba śmierci na rok wyno­
siła 637.765. W ostatnim roku sprawozdawczym 
1910 wynosiła liczba małżeństw 214.970, na 
1000 mieszkańców 7 59, czyli, że liczba ta nie 
co aię zmniejszyła. — Zmniejszyła się również 
cokolwiek liczba urodzin dzieci żywych (923.545), 
dzieci martwych (23.275) i liczba śmierci 
(602.046). Nadwyżka urodzin ponad wypadkami 
śmierci wynosiła w tymże roku 321.499 Liczba 
urodzin i wypadków śmierci jest niższą niż na 
Węgrzech, a wyżsią, niż w państwie niemie- 
ckiem. Ubytek liczby narodzin był największym 
w Austryi Górnej i Dolnej, w krajach sąde­
ckich i w Galicyi, natomiast liczba ta wzrosła 
w Goryeyi, Gradysce i Dalmacyi. Śmiertelność 
wogóle zmalała, zwłaszcza w Dalmacyi, Austryi 
Dolnej i krąjach sudeckich.

Zgon Mischlera. Centralna komisja statysty­
czna w Wiedniu utraciła swego prezydenta, 
najwybitniejszego statystyka w Austryi: Erne­
sta Mi s c h 1 e r  a. Po śmierci Juraschka przed 
dwoma laty powołany został na prezydenta ko­
misyi sz^f sekcyjny Dr Mayer, a gdy ten zo­
stał ministrem skarbu, przed rokiem otrzymał 
godność prezydenta profesor nniwersytetu w 
Grazu i dyrektor styryjskiego urzędu statysty­
cznego Ernest Mischler. Zaledwie kilkanaście 
miesięcy stal na czele Komisyi. Poważnym kan­
dydatem na bardzo poważne stanowisko prezy­
denta Jest obecnie poseł J ó z e f  Bu z e k ,  

Szpiedzy rosyjscy w Pruslech. Z Wrocła­
wia donoszą do nas:

Władze pruskie wpadły na trop wielkiej 
szajki szpiegowskiej na rzecz Rosyi. Mianowi­
cie polieya zwróciła uwagę na dom i rodzinę 
Kober, która mieszkała początkowo przy L9m- 
dammstrasse i była biedną, gdy następnie prze­
prowadziła się ze skromnego mieszkania do 
wspaniałego przy Furstenstrasse, Kober kupił 
Jeden automobil, następnie dragi i sprowadził 
sobie młodego człowieka, jako szofera, wyje­
żdżając oręito nawet do Królestwa, rzekomo w 
cela.h wycieczkowych. — Znaleziony materyał 
w lista sh, korespondencjach, rysunkach i pie­
niądzach zagranicznych dal obfite rezultaty

o godz. 8 Msza św. na intenoyę arcybraetwa 
Przen. Sakramentu.

Mianowania i przeniesienia Minister spraw 
wewnętrznych zamianował starostami starszych 
komisarzy powiatowych Bolesława Kudelskiego, 
Wincentego Wiczkowskiego i Bolosłnwa Hellera, 
oraz sekretarzy namiestnictwa Dra Stefana Że­
lechowskiego i Eugeniusza Salomona Friedberga; 
zaś komisarzy powiatowych Józefa Srokowskiego, 
Ignacego Kopczyńskiego i Zygmunta Dembow­
skiego sekrettrzami namiestnictwa.

Hebroloflta.
W niedzielę zmarł w Warszawie nagle na 

atak sercowy magister b. Szkoły Głównej, rad­
ca szkolny w Krakowie, śp. Antoni Żukowski.

Zmarły przybył z Krakowa do Warszawy i 
zajechał do profesorstwa Karoloztwa Strump- 
fów. Wszedłszy do mieszkania w najlepszym 
hnmorze, przywitał się z obecnymi, poczem, 
porozmawiawszy chwilkę, upadł na krzesło. — 
Wezwany natychmiast lekarz stwierdził zgon 
na paraliż serca.

Zmarły był przez czas dłuższy profesorem 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie i in­
nych szkół średnich, gdzie dosłużył się eme­
rytury.

Zmarli. Sp. Józefa r Jirów S t a s z c z y k o -  
w a opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 
30 grndnia br. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
dnia 1 stycznia z kaplicy cmentarną] o godz. 3 
popołudniu.

Repertuar teatra miejskiego w Krakowie.
Wtorek. „Dyabeł i karczmarka", komedya w 3-ch 

aktach, Stefana Krzywoszewskiego
Środa popoł. „W gołębniku", kom. w 3 aktach 

Ign. Nikorowlcza. Ceny zniżone do połowy.
Środa wieczór. „Legion", 9 soen dram. S t  Wy­

spiańskiego.
Czwartek, „Demon ziemi" (Erdgeist) dramat w 4 

aktach F. Wedekinda. Pierwszy występ Jadwigi Mro­
zowskiej.

Piątek. „Sobótki", sztuka w 4 akt. H. Suder- 
m&na.

Sobota. „Makbet", tragedya w 5 aktach W. Szek­
spira, Drugi występ Jadwigi Mrozowskiej.

Niedziela popoł. „Szpieg". Ceny zniżone do po­
łowy.

Niedziela wieoz. „Trylogia pt. Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak" komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Poniedziałek popoł. „Betlsem polskie*. Ceny zni­
żone do połowy.

Poniedziałek wieczór. „Trylogia p. t, Zygmunt Au­
gust*. Część [I. „Złote więzy", dramat w 5 akt&ch- 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Wtorek. „Trylogia p. t  Zygmunt Angust". — 
Część UL „Ostatni", dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Wtorek. Program Sylwestrowy.
Środa. Nowy Rok. Program Sylwestrowy.
Czwartek. Program Sylwestrowy.
Piątek. Nowy program.
Sobota, Nowy program.

Z dziedziny wojskowości.
Szare mundury w armii niemieckiej lostaną 

poraź pierwszy nżyte podczas wielkich mane­
wrów, mających odbyć się w Jesieni bieżącego 
roku. Mianowicie piechota, strzelcy, pionierzy, 
artylerya piesza i oddziały kolejowe V. korpu 
su (poznańskiego) otrzymają mundury tejże 
barwy. Iune rodzaje wojsk zatrzymają swe da­
wne uniformy.

Powiększenie posad oficerskich w wojsku 
francusklem. Skutkiem uchwalenia przez parla­
ment francnskl nowej ustawy w kadrach woj­
skowych została znacznie pomnożoną liczba po­
sad oficerskich. Ijtak prsybywa obecnie: 26 po­
sad pułkowników, 125 podpułkowników, 250 
majorów, i 502 kapitanów, natomiast odpada 
187 posad pornczników. Jedynym celem tej no­
wej nstawy Jest stworzenie joż w czasie pokoju 
takiej ilośoi kadrów, aby podozas mobilizacyi 
wszyscy rezerwiści znaleźli w nich miejsce. 
Przytem keta fachowe spodziewają się, że skut­
kiem polepszenia się stosunków awansu w ar­
mii, więcej niż dotąd, młodych ludzi będzie 
zwracało się do karyery wojskowej.

Podwyższenie plac w marynafte. Wojenna 
marynarka angielska otrzymała przyjemny i 
praktyczny podarunek gwiazdkowy w postaci 
podwyższenia płac zarówno oficerów, jak i sze­
regowców. Podwyższenie to obciąży budżet W. 
Brytanii kwotą 7,630.000 K. Oprócz tego zaś 
rekruci, wstępujący do marynarki, będą otrzy­
mywali mundnr i rynsztunek gratis, podczas, 
gdy dotąd ściągano im jego wartość z żołdu. 
Podwyższenie żołdu dla szeregowców wynosi 15 
procent, dla podoficerów 20 procent. Z pomię­
dzy oficerów znaczne podwyższenie uzyskali 
porucznicy okrętowi, pobierający do ostatnich 
czasów taką samą gażę, Jak za czasów Nelsona 
oraz komendanci okrętów, którzy w czasie peł­
nienia swych fnnkoyj otrzymywać będą odpo­
wiedni dodatek.

Hieczór Sylwestrowy
w Starym Teatrze.

W wielkiej sali Starego Teatru odbędzie się 
dzisiaj wesoły wieczór sylwestrowy, w którym 
prsyjął udział ulubieniec Krakowa, znany hu­
morysta p. Leon Wyrwioz. Oprócz znanych Już, 
a tak zawsze mile słuchanych produkcyj, przed­
stawi p. Wyrwios cały szereg nowo przygoto­
wanych punktów swego programu, których 
Kraków jeszese nie zna. W przerwach przygry­
wać będzie doborowa salonowa muzyka pod 
kierownictwem p. kapelmistrza Csyżowskiego. 
Parter sali zastawiony będzie stolikami restau­
racyjnymi — na galeryę zaś sprzedawać się 
będzie bilety Jak zawsze.

Stoliki należy zawczasu zamawiać w restan- 
raczi Starego Teatra, gdyż popyty na nie jest 
wielki.

Teatr świetlny „Uciecha"
Starowiślna 16.

Na trzy dni noworoczne zestawił zarząd no­
wy program Sylwestrowy, obejmujący obrazki 
lekkie i wesołe. W program Sylwestrowy wcho­
dzą humoreski, komiczne obrazki, satyry i t. d., 
które na ekranie ukazywać się będą tylko przoz 
trzy dni, to jest dzisiejszy wieesór Sylwestrowy, 
jutro w dzień Nowego Roku i we czwartek po 
Nowym Roku. W piątsk rozpocznie się nowy 
bardzo urozmaicony program świąteczny.

Codziennie przedstawienia od godz. 4 do 
godz. 10*30; w niedziele i święta od godz. 3 
do godz. 11. •

WUdu iośol kośotolne.
Nabożeństwo. Dala 2 stycznia 1913 *■ Jako 

w pierwszy czwartek miesiąca i rok* odbędzie 
ię w kościele S3. Felicyanek n» Smoleńsku

Hanka. Literatura. Sztuka.
„Wystawi Sztuki". Otwarcie nowe* wystawy 

Towarzystwa artystów polskich „Sztuka" w 
Krakowie nastąpi w pierwszych daiach stycznia 
r. 1913. Będzie to XVII. wystawa „Sztuki" w 
Krakowie, a 55-ta wystawa „Sztuki" z rzędu 
w czasie piętnastoletniego istnienia Towarzy­
stwa. Termin otwarcia i vernissage będą oso­
bno zapowiedziane.

Równocześnie w styczniu 1913 r. urządza 
Wydział „Sztuki" II. wystawę „Sztuki" w Po­
znaniu , w gmachu tamtęjBzego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. Podstawę tej wysta­
wy tworzyć będą w znacznej mierze dzieła, 
wystawione r.a ostatniej w/stawie „Sztuki* w 
Warszawie, zamkniętej - początkiem grudnia 
b. r. Członkowie „Sztuki" oraz artyści zapro­
szeni do wzięcia ndsiału w wystawie warszaw­
skiej, krakowskiej i berlińskiej (Marzec 1913), 
a mający zpecyaine życzenia co do obesłania 
wystawy poznańskiej zwemi dziełami, zeeheą 
beziwł*®*11!0 porozumieć się listownie z sekre- 
tsryatem „Sztuki" (Kraków, ul. Biskupia I. 5). 
Otwarcie wystawy w Poznaniu nastąpi koło 15 
•tycznia 191? r.

Polska llustraoya aktualna „Świat" war­
szawski, który w prasie naszej zajął placówkę 
zupełnie odrębną, jako tygodniowa ilustracja 
aktualna o wyższym artystycznym i literackim 
poziomie, rozpoczyna obecnie ósmy rok istnie­
nia. Założony w ognin wypadków r. 1906 ru-

Dom komisounj ispedycyjny
oraz

• -*- Z a k ł a d  p r z e w o z u  m e b l i  -*
pod firmę:

Lei. 2460 u) Krakowie ul. Bracka 5.lei. 2460

Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, oclenie przesyłek, przewozy 

mebli w mieście i na prowincyi patentowanymi wozami, przyjmuje 
na przechowanie urządzenia domowe.



chliw y tygod n ik  potrafił zarówno doborom piór, 
wśród Których nie brakło najświetniejszych w 
Polsce, Jak obfitem , ssybkiem i barwnem ilu­
strow aniem  chwili, zdobyć sobie niezwykłą n 
n as porzytnosć. Zajmując szeroki polski kąt 
patrzenia i ogarniając równomiernie życie nasze 
na przestrzeni całej Ojczyzny, znany i popular­
ny zarówno w  Warszawie jak w Krakowie, we 
Lwowie, w Poznania i w Wilnie, przyczynia się 
„Świat" w pożądany sposób do wyrównywania 
różnic partykularnych między trzema zaborami. 
Dla śc isłego  kontaktu z zaborem austryaekim, 
obok liczn ego  grona współpracowników, od po 
czątku  istn ieje  osobny oddział reoakcyi w Kra­
kow ie Pi?mo rosło i rozszerzało się z biegiem 
la t i dziś, po za numerem głównym, tworzy 
k om p lek s wydawnictw, we wspólne] wychodzą­
cych okładce („Romans i powieść", „Poradnik 
dla czytających", „Turysta polski", „Polski 
przegląd sportow y"), wypuszczając nadto peryo 
dyczne zeszyty, które w wielobarwnej repro- 
dukcyi zawierają przeglądy sztuki polskiej, lub 
tworzą albumy, poświęcone specyalnym tema­
tom. Jako ilnstracya aktualna, obejmn]ąca sze­
roką skalę zjawisk, od najwyższych 1 najogól- 
n !ejszych  do ściśle potocznych, wyróżnia się 
„ Ś w ist*  w łasnym , oryginalnym typem, który 
n iotylko w naszej, ale i w obce] prasie nie ma 
sob ie podobnego.

Oddział „Świata" dla Galicyl znajduje się 
w Krakowie, ni. Bonerowska 12.

Katechizm polskiego dziecka przez Włady­
sław a B e ł z ę ,  znanego zaszczytnie autr»ra wie­
lu prac d'a m łodzieży, wyszedł z drnku w 6-em 
wydiia u nakładem  Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej. Jest to  jedna z najbardziej ulubionych 
przez d -i- ,t* ę  książeczek. Zawiera ona ogółem 
16 w ierszow anych ntwordw, z których pierwszy 
najpopularniejszy, nadaje tytuł całemn zbiorko­
wi. W szysik ie  w treściwej, jędrnej, melodyjnej a je­
dnocz 8Ś«io umysłowi dziecka przystępnej formie 
m ówią mu o Ojczyźnie, o pracy dla niej, o celach 
dobrego Polaka, o ukochania mowy polskie] 
i o jczystego  zagonu, o piękności rodzinnego 
kraje i jeg o  dziejów , o pomnikach przesztcści 
naszr-j itr>. K ończy się książeczka „Marszem 
Skautów " i pięknym wierszem „do Ojczyzny*. 
W szystk ie te utwory eechnjs prostota i szcze­
rość a zr razem  ogromne odczucie duszy dzie- 
ciącpj i w iara w promienną przyszłość narodu. 
Celem jak n ajw ięk szego  rozpowszechniania po 
żytaczne, książeczk i Zarząd G-*ówny możliwie 
n iską  o sta lił je] oenę na BO h. Książeczkę za­
kopyw ać można we wszystkich księgarniach 
oraz w Zarządaie Głównym TSL. ni. Fioryań 
sk a  15.

Badał ekonroiciay.
Wiec rolniczy Ruezozy w sprawie organi­

zm cyi hsndlu  bydłem  i trzodą chlewną, oraz To­
w arzystw  rolniczych odbędzie się w niedzielę 
dnia 26  stycznia 1913 r. o godz. 2 popoł. — 
O dpowiedui referat wygłosi delegat Komitetu 
e. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego p. 
Jasiń sk i.

Produkcya cukru w Europie. Międzynaro­
dowy Zw iązek  dla statystyki cukru ogłasza da­
ne, d otyczące tegorocznego zbioru buraków i
produkcji cukru w Europie. Cyfry te dają na­
stępujący obraz:

Kraje nrleżące Przeróbka Ilość
do konw, broksei. . baraków cukru

w tonnach
Nitmcy 16,470.000 2,660.500
A n ‘ t - j a  8,380.900 1,320 800
W ę g r y -B o śn ia  4,121,500 579.900
F ran cja  6,597.300 963.100
B eig ia  1,994.000 292.000
Holandya 2,022.000 303.000
R osya 1 2 ,166 .700  1 ,3 8 1 .0 0 0
Szwecja 840.500 131.700

Razem 52,591.900 7,632.000 
Produkcya w krajach nienależąeych do kon- 

wencyf jest stosunkowo bardzo niewielka. Ogól­
na produkcya enkru w Europie wymsić będzie 
w 1912/l3 roku 8,182.000 tonn.

W porów nania do obliczeń statystycznych 
dokonanych w poprzednich mies’ąoach, obecne 
szacow ania produkcyi europejskiej onkru są 
znacznie w yższe. Wzrcs’y w szczególności cyfry 
dotyczące R osyi, a to dzięki temu, że pomyślna 
pogoda w ostatnich dwóch miesiącach umożli­
w iła wykopan' i zwiezienie dużych ilości bu­
raków , które uważano już za stracone.

Rok 1912.
I Wydarzenia zagraniczne

S t y c z e ń .  3. W Turcyf przychodzi do wła­
dzy gab in et Saida-baszy. 6. 500 rocznica uro­
dzin Dciewicy Orleańskiej. 10. Gabinet Cdliauz 
we Francji podaje się do dymisyi, 14. G ibinet 
C in a lejasa  w H szpan li podaje się do dymsyi. 
15. G ibinet Poincsró* go przychodzi we Franeyi 
do władzy. — W H szpanii Canalejas przepro­
wadza rekonstrnkcyę gabinetn. 18. Rozwiązanie 
toreokiego parlzmentu. — W Chinach abdykoje 
d ynrstya  mandżurska. 25. Koniec wyborów do 
parlam entu niemieckiego. 29. Arryks. Franci­
szek Ferdynand przybywa do Berlina na chrzest 
syna niemieckiego następcy tronu.

Lut y.  1. Gib! net Miiowanowioza w Serbii 
pod s ę do dymisyi. 8. Angielski minister 
wojny Hałd me przybywa do Berlina. 9. Prezy­
dentem ijie-nieckiego parlamentu zostaje wy­
brany prsywóiica centrum D ■ Spahp, W Bawa­
ry! ustęonje gauinet hr. Podewila, misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu c trzy moje przywódca 
centrum br. HaertUsg. 10. Dr Spahn ustępuje. 
Senat francuski przyjmuje okład francusko-nie­
miecki ci do Mirokka. 11. C ;r Mikołaj przyj­
muje króla Mikołaja czarnogórskiego. 12. Ogło­
szenie republiki chińskiej 14. p js eł Kampf, 
nar. liberalny, wybrany prezydentom niem. par- 
Ismenlu. 15. Cbińeki zgromadzenia nar. wybie 
ra jednogłośnie Juanszikąja prezydentom rządu 
prowizorycznego. 24 Włosi bombardują Bejrut.

Ma r z e c .  1. Wybucha w Anglii powszechny 
strajk górników węglowych. 11. Rosyjski poaet 
w Konstantyn o poi n Ciarykow ustępuje. 13. Ce­
sarz Wilhelm przyjmuje na posłuchania szefa 
sztabu gen. armii aastro węg. masz. p. po. 
Sehemuę. 14. Zamach rewolwerowy Dalby na 
królewską parę wioską w Rzymie. 18. Przedłu­
żenie brukselskiej konwencji cukrowej na lat 5.

22. W Rumunii ustępuje gabinet Carpa. 30 
Francya obejmuje protektorat nad Marokklem.

K w i e c i e ń .  9. Koniec strajku górników 
angielskich. 11. Rząd angielski wnosi do par 
lamentn bil o „home rule". 15. Zatonięcie „Ti 
tanie a". 32. Podpisanie w Sofii traktatu han­
dlowego między Austro Węgrami a Bułgaryą 
25. Poświęcenie odbudowanej Campanili w We 
necyi.

Maj .  4. Włosi obsadzają wyspę Rodus. 14 
Br. Marschail von Bieberstein mianowany po 
słem niemieckim w Londynie. — Rozwiązanie 
belgijskiego parlamentu. 15. Chryatyan X. zo­
staje proklamowany królem duńskim po na­
głej śmierci swego ojca. 25. Hr. Berchtold je- 
dtie przedstaw ć się w Berlinie.

Cz e r wi e c .  2. Początek wyborów do bel­
gijskiego parlamentu. 7. Koatrewolueya w Cli­
nach. 18. Zebranie się konwentu republiksń 
skiego w Chicago. 21. We Włoszech zostaje 
utworzone ministerstwo koloni]. — W Portu­
galii wybucha rewolucya. 24 Roos:velt zakłada 
nowa stronnictwo zwane postępowem.

L i p i e c .  2. Konwent demokratyczny w Bal­
timore mianuje Wilsona kandydatem na prezy­
denta 4. Spotkanie się cesarza W>lh >lma z ca­
rem Mikołajem w Porcie Bałtyckim. 10. Maro­
kański sułtan, Mulej Hafid, abdyku>. 17. W 
Tarcyi gab. Saida-baszy podaje się do dymisji 
19. Torpedowee włoskie atakują Dirdanelie.
23. Gab. Abmeda Muktara baszy przychodzi do 
władzy w Turcyi. 30. W Japonii wstępnje na 
tron nowy mikado Joszihito po śmierci swego 
ojca.

Si e r p i eń .  1. Anglia zgłasza swe wystąpienie 
z brukselskiej konwencyl cukrowej. 9. Wielta 
katastrofa kopalniana w Bochum. 10. Rząd czar­
nogórski w nocie ogólno] do mocarstw, pros’ 
je, aby interweniowały w sprawie uregulowania 
granicy czarnogórsko - tureckiej. 14. Mulej Jas 
suf proklamowany zostaje sułtanem Marokka. 
26 Rozwiązanie anarchistycznego i aatymilitar 
nego syndykatu nauczycieli we Fransyi.

W r z e s i e ń .  3. Cesarz Wilhelm jedzle na 
manewry do Szwajcaryi. 7. Serbia wydaje zakaz 
wywozu paszy. 8. Z powodu bantu marynarzy 
zostaje ogłoszony stan oblężenia w Sewastopola 
13. W Tokio odbył s;ę pogtzeb zmarłego mi- 
kada Mutsuhito. 18. Walka między Wfichami 
a Tarkami pod Derną. 19. Bilon de sterowania 
Zeppelina „Hansa" odbywa bez wypadku drogą 
Himburg—Kopenhaga i z powrotem. 21. Wł< si 
zdobywają osadę Zanzur w Trypolisie. 22. W 
Genewie zbiera się XXIX kongres pokojowy. 
25. Z Sofii i Belgradu nadchodzą wiadomości 
o przygotowaniach wojennych, skierowanych 
przeciw Turcyi. 28. Bułgarya przesyła ultima­
tom Tarcyi. 29. Przedstawiciele mocarstw ostrze­
gają Ciarnogórę przed wojną, ona zaś przy­
rzeka do tego się zastosować. 30. Ogólna no 
bilizieya w Butgaryi, Serbii i G^cyi.

P a ź d z i e r n i k .  1. Mibilizacya w Czarno­
górze i w Turcyi. 2. Odwołanie posła serbskie 
go z Konstantynopola. 5. Car Ferdynand o- 
twiera s«syę aobrania mowę tronową, w której 
żąda jego zgody na mobil zacyę. 8. Czarnogóra 
zrywa stoaunki dyplomatyczne z Tarcyą i wy­
powiada jej wojnę. 9 P. er wszy strzał armatui 
czarnogórski do Turków. 13. Państwa bałkań­
skie odrzucają interwencyę mocarstw. 14 p*r 
lament grecki uchwala przyłączenie Krety. — 
Taz' poddaje się Czarnogórćom. 15. Podpisanie 
traktatu pokojowego w Lozannie między Wło­
chami a Tarcyą. — Zamach rewolwerowy aa 
Roosevelta. 16. Czzraogórcy zdobywają Beraaę.
17. Serbia wypowiada wqjnę Tarcyi, a Grecja 
rozpoczyna kroki wojenne. 18 Wybucha wojna 
m:ędsy Bułgaryą a Tarcyą. 19. Bułgarzy za] 
mnją miasto Mastafa baszę. 21. Bitwa między 
Bułgarami a Tarkami pod Kirkilisse. 22. Król 
włoski Wiktor Emanuel przyjmuje w San Ros 
sore pod Pizą br. Berehtolda — Serbowie zaj­
mują Prisztinę. 25. Adryanopol zostaje otoczo­
ny przez Bułgarów. 26. Bitwa pod omanową. 
Serbowie.zajmują Scoplje. 28. Mitrowica zajęta 
przez Serbów. 29. Bitwa pod Lflie Burgas.

L i s t o p a d .  1. Początek wyborów do Damy. 
2. Austro Węgry odrzucają propozycje Poinca- 
re’go w sprawach bałkańskich. 5. D * Kaempf 
zostaje ponownie wybrany prezydentem nie­
mieckiego parlamentu. 6. Kandydat demokr&tó w 
Wilson zostaje wybrany prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. 7. Bułgarzy » wkują linie Cza 
taldży. 8. Grecy zajmują Salonikę. 12. Porażka 
Czarnogórców pod Skadarem. Zamach na biss 
pańskiego prezydenta Cinalejass. Otwareie no­
wo wybranego parlamentu bel ;ijskiego 14. W 
Hiszpanii przychodzi d i władzy gab hr. Rima 
noaess. 16. Premier serbski oświadcza, że Ser­
bia, pomimo sprzeciwiania s’ę Austro Węgier, 
musi otrzymać port nad morzem Adryatyckem.
18. Serbowie zajmnją Mmastir. 19 Serbowie i 
Czarnogórey obsadzają Alessio. 22. R:sya mo­
bilizuje pociohu. — Aroyksiąże Franciszek Fer­
dynand jedzie do Berlina. 24. Pierwsze spot 
kanie aią pośredników pokojowych swiązkn bał 
kańskiego i Toreyi. 27 Podpisanie francusko 
hiszpańskiego układu o Merokko. — Serbowie 
wkraczają do Durazzo. 28. Król Karol przyj 
maje w Bukareszcie na poaluehanin inspektora 
armii gen. p. Conrada von Heetsendorf ». — 
Zbiera się IV. Dama. 29. Proklamowanie niezs- 
wisłści Albanii w Vzionie. 30. Państwa bał­
kańskie, z wyjątkiem Grecyi, podpisują zawie 
szenie broni z Tarcyą.

G r u d z i e ń .  2. W parlamencie niemieckim 
kanclerz Bethmaun-H iliweg składa ważne o- 
świad zenie o ewentnalnem poparciu Austro- 
Węgier przez Niemcy. 5. Poinearó wygłasza w 
Izbie deputowanych „ezjosó" o sytuacji poli­
tycznej. — Ukonstytuowanie się prowizoryczne­
go rządu albańskiego. 10. Wręczenie rosyjskiej 
bnławy marszałkowskiej królowi romańskiemu 
Karolowi. 14. Turcy biją Greków w okolicaeh 
Janiny. 16 Pierwsze posiedzenie konf renoyi 
pokojowej w Londynie. — Pierwsze posiedzenie 
konf reneyi ambasadorów mocarstw tamże. — 
Otwarcie bułgarskiego S jbrania. 18 W parla- 
mene'e włoskim minister spraw zagrań. Sau 
Giuliano mówi o odnowieniu trój przymierza. — 
W Japonii ks. Katsura zostaje prezydentem 
ministrów. 20. Konferencja ambasadorów uchwa­
la autonomię Albanii oraz przyznanie Serbii 
porta handlowego nad Airyatykiem. — Kokow- 
0* w wygłasza w Damie „erposó* w polityce 
* "granicznej. 21. Pasioz przeprasza rząd au- 
ztro-węg. ga posttępowanie 1 konsulem Pro- 
ch&ską 23. Zstnaoh na wicekról* I idyj Har- 
dJnge a w Delhi. 27. Odroczenie Domy.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 31 grudnia).

Budapeszt. (T. B.) Gmach sejmowy oto 
czony poiicyą i żandarmeryą.

Prezydent min. L u c a c s przedkłada pro 
jekt reformy wyborczej, wraz z motywami.

Przedłożenie to przydzielono komisyi z 40 
członków, poesem posiedzenie zamknięto.

Budapeszt. (T. B) Motywy do wniesione 
go przedłożenia o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  
stwierdzają, że reforma opiera się ; c e n -  
s u s i e  i n t e l i g e n c y i  i rozszerza na pod­
stawie demokratycznej prawo wyborcze, aż 
do granic, w których charakter narodowy 
państwa węgierskiego i rozwój narodowy 
jego instytucji nie są na szwank narażone.

Zasadę projektu rządowego z r. 1905. 
mianowioie tylko znajomość pisania i czyta 
nia, projekt porzuca jako trudną do zreali­
zowania, a stwarza inne gwarancje Przede- 
wszystkiem ustanawia o g ó l n ą  g r a n i c ę  
w i e k u  l a t  30. L u d z i e  o w y ż s z e j  In 
t e l i g e n c y i ,  t. J. przynajmniej obsolweaci 
szkół średnich, m a j ą  g r a n i c ę  w i e k u  
n i ż s z ą ,  m i a n o w i c i e  24. Dla absolwen­
tów 6 fcias azkcły lud. lub równorzędnego 
kursu ustanawia projekt specjalne warunki. 
Dla tych, którzy wprawdzie nie ukończyli 6 
klas lud., jednakże posiadają zn a jo m o ść  pi­
sania i czytania ustanawia podatek bezpośre­
dni 20 K lub własność 8 morgów, a dla a- 
nalfabetów podwójny tego wymiar, jako mi­
nimum.

Na podstawie projektu liczba wyborców 
wyniesie 1.900.000, to znaczy 10'4°/o ogólnej
1 czby ludnc>ś:i Węg er. Obecnie wynosi tylko 
5 9°/o.

Projekt porównuje sfcozunek narodowo­
ściowy procentowo i konstatuje, że z wszyst­
kich dotychczasowych projektów przedsta­
wia się obecny najkorzystniej dla języka wę- 
górskiego.

Nowy projekt decentralizuje postępowa­
nie wyborcze. Wraz z reformą wydane będą
2 nowe ustawy, Jedna w sprawie czynów 
karnych przy wyborach, druga w sprawie 
sądownictwa wyborczego.

Pokojowe nastroje.
Berlin. (Tel. wł.) Gen. Suchomlinow w 

chętnie udzielanych Interwiewach oświadczył, 
że rząd rosyjski jest za utrzymaniem pokoju 
Zaprzeczył także wszelkim pogłoskom o 
złym stanie zdrowia carewicza.

Sytuacya.
Wszystko będzie dobrze.

Londyn- (Tel. wl.) Pesymizmu, wynikłego 
z przebiegu konferencyi pokojowej* i obawy 
rozbicia rokowań, nie należy brać poważnie. 
Główny nacisk leży obecnie w rokowaniach 
prywatnych, prowadzonych obok korfarencyi. 
Różnice żądań międ»y postulatami Turcyi 
a Związku bałkańskiego są tak  niewielkie, 
iż porozumienie jest możliwe Kośc'ą niezgody 
Jest tylko Adryanopol.

Utrzymuje się przekonanie, że wiele spraw 
będzie poddanych nąjpierw pod rozwagę kon- 
fereaeyi ambasadorów, a następnie tra t to  
wane będą na konferencyi pokojowej.

Krytyczna sytnaoya.
Berlin (Tel. pryw.) „Vossische Ztg“ do­

nosi, śe położenie w Konstantynopolu Jest 
pełne anarchii Rząd niema dość siły, aby 
nad niem zapanować Gabinet K i a m i  la-ba- 
szy znajduje się w sytuacji bez wyjścia. Je ­
żeli bowiem odstąpiłby Adryanop 1, to zo­
stanie obalony przez młodoturków, którzy 
na ten moment czekają, jeżeliby zaś nawet 
nie ustąp i, to trudne jego położenie wyko­
rzysta partya wojenna i obali go

Znów odroczenie konferencyi.
Londyn. (Tel. pryw.) Kot»fere?.cya pokojo­

wa została odroczona do ś'ody, jak  się o- 
kazuje z tego powodu ponieważ R e s z y d  
ba«za miał instrukcje tylko co do Macedo­
nii, a delegaci bałkańscy oświadczyli, że nie 
mogą traktować o każdej sprawie osobno, 
lec* o wszystkich łącznie.

Żywność dla Adryanooola.
Konstantynopol (Tel. pryw ) Dzienniki tu ­

tejsze ogłaszają seniacyjną wiadomość, ż*> 
Bułgarya zgodziła się na zaprowiaut iwanie 
A d r y a n o p o l  a. Bułgarzy zezwolili na za- 
prowlantowauie tw ier d z y  p .'d ciężkimi w a­
runkami w sprawie zawarcia pokuju.

Skadar zdobyty!
Berlin. (Tel. pryw.) Tutejsze dzienniki do­

noszą z B e l g r a d u ,  że serbski minister 
wojny otrzymał zawiadomienie, iż S k a d a r  
został wczoraj zdobyty. Podczas ataku Tur 
ków na pozyye czarnogórskie, wpadły woj­
ska serbskie pomagające Csaraogórcom i za- 
J ęły miasto.

Romańskie kredyty wojenne.
Bukareszt. (Ag. rum.) Izba deputowanych 

na posiedzeniu nocnem Jednomyślaie uchwa 
l.ta kredyty w wysokości 151 mTionów. By 
ły minister Gostlnescu (liberał) oświadczył, 
że jego stronnictwo dla armii i na cele na­
ukowe gotowe jest uchwalić wszelkie żąda­
ne kredyty.

Wynurzonla hr. Berehtolda.
Bukareszt (Tel. wl.) Dziennik „Uniyersal'1 

umiesza wywiad swego korespondenta z 
B e r c b t o l d e m ,  który oświadczył, że s t o ­
s u n k i  m i ę d z y  R u m u n i ą  i A u s t r c -  
W ę g r a m i  s ą  j a k  n a j l e P s z e i że Au- 
strya będzie się starała, aby Rumunia usy- 
Bkaia swego przedstawiciela na konferencji 
ambasadorów w Londynie.

Hr. B e r c b t a l d  wyraża przekonanie, że 
stosunki między oboma państwami zostaną i 
na przyszłość przyjazne, oraz, że żądania 
Rumunii zostaną załatw loie pokojowo Przy- 
tem br. R e r c h t o l d  zaprzeczył e mobliza- 
cyi w Austrc-Węgrzech.

Bezpośrednie rokowania.
Paryż. (Teł. wł.) „Figaro** donosi, że na 

podstawie konferencji Poincarego z Izwol- 
skim jest pewnem, iż w sprawie zbrojeń 
nadgranicznych przyjdzie m'ędzy Austryą a 
Rosyą do bezpośredniego porozumienia.

Z  zaboru rosyjskiego i caratu.
Statystyka warszawskiego uniwer­

sytetu.
Warszawa. (Tel. pryw) W uniwersytecie 

warszawskim zapisało się w bieżącym roku 
szkolnym 2254 słuchaczy w tern 195 P o l a ­
k ó w  212 żydów i 1847 prawosławnych. 
Przed rokiem 1905, t. J. przed ogłoszeniem 
bojkotu szkolnego było słuchaczy 1485 z te 
go P o l a k ó w  1100.

Tajny kredyt.
Petersburg. (Tel. wł.) Min. handlu przed 

łożył żądanie udzielenia tajnego kredytu w 
sumie 14 mil. rubli dla rośyjskich f a b r y k  
b r o n i

Przed dymisyą.
Petersburg. (Tel. pryw.) „Birż. Wied." do­

noszą, że K a s s o ,  minister oświaty, wyje- 
dzie na urlop, celem dłuższej koracyi.

Nowy wiceminister spraw zagrań.
Petersburg (Tel pryw.) Wiceminister 

oświaty T a u b e  został zamianowany wice­
ministrem spraw zagranicznych.

Car Mikołaj w Lipsku.
Petersburg (Tel. pryw.) Car M i k o ł a j  

weźmie prawdopodobnie udział w poświęcę 
niu cerkwi prawosławnej na polach bitwy 
pod Li i p s k l e m, które odbędzie się w stu ­
letnią rocznicę „bitwy narodów".

Nowa Intryga rosyjska,
Petersburg. (Tei. pryw.) „Now. Wrem.“ w 

artykule inspirowanym zaznacza, że wobec 
niejasnego stanowiska Turcyi w sprawie re­
form w A r m e n i i ,  Rosya zwróci się do mo­
carstw z przedstawieniem, aby reformy w 
Armenii odbywały się pod jej kontrolą

Telegramy.
(Telegramy „Glon Narodn* 1 dnia 31 gruduia.)

Narady prawicy.
Lwów (T. B) Prezes prawicy Dawid A- 

b r a h a m o w i c i  zwołał na środę 8 stycznia 
o god linie 10 i pół komisyę parlamentarną 
prawicy, a na godzinę 4 popołudniu cały klub 
prawicy. Na porządku dziennym sprawa se) 
mowej reformy wyborczej.

Andyencye.
Wiedeń. (Tel. w£) Minister wojny Kroba- 

tin był d* £ « cesarza na audyencyi, która 
trwała godzinę.

Slnby aroykslęiniozek.
Wiedeń, (Tel. wł.) Slub areykslężniczkt

Eleonory odbędzie się we czwartek 9 b. m , 
zaś 11 bm. odbędzie s ę  ślub ks. Czartorys­
kiego z arcyks. Mech tyldą

Giełda.
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo ożywione i stan kursów 
lepszy.

Wybór w Swieoln.
Swiecie. (TeL pryw.) Wybrany został H a* 

le m  Niemiec, który Uzyskał 8)17 głosów, 
Polak S a s  J a w o r s k i  7855 głosów, wiele 
głosów polskich skasowano. Polacy wnoszą 
znów p ro test

Swiecie. (Tel. pryw.) Zarządy wyborcze 
dopuszczały się wczoraj przy wyborach uzu 
p?tn|ającycŁ szalonych nadużyć i przy odda 
nraniu k a rt wyborczych. Od polskich wybór 
ców żądano osobistych legitymacyj, czego 
aigdy nie żądane, wobec czego wielu wybor­
ców musiało odejść. Polacy wniosą powtór- 
ale protest przeciw wyborom.
Nowe polskie stronnictwo katolloko- 

lndowe.
Poznań. (T«,l. pryw.) Wczoraj powstało tu 

n o w e  s t r o n n i c t w o  k a t o l i c k o - l u  
d o w e  z inlcyatywy pcsU F u l e r s k i e g o ,  
redaktora i wydawcy „Gazety GrudziądakieJ". 
Zabrało się około 300 osób ze wszystkich 
-itron Poznańskiego, Śląska i Prus. Po uchwa 
leniu statutu wybrano komitet, na przewo­
dniczącego/ którego powołano K u l e r s k l e -  
go, na I. wiceprezesa mec. W y s o c k i e g o ,  
na II. wieeprez. X. D u c z m a l  l a  z Chojny.

NiepocLlebne nekrologi.
Paryż. (Tel. pryw.) Prasa francuska po­

święca nieprzychylne wspomnienia zmarłemu 
Kinderlen-W aecbt rowl. Podkr<ś a z jakim 
entuzyazmem witała jego nominacyę prasa 
wazecbnlemieeka, mianując g ) następcą Bf- 
smarka. K in d er ien -W aechter chciał uprawiać 
coprawda politykę Bismarks, ale brakło mu 
do tego potęgi umysłu i wychowania poli 
tycznego, i jakkolwiek chciał n a g ią ć  Europę 
według swej woli, nie udałj mu się to 
wcale.

„Temps" pisze otwarcie, że nie dorósł 
on do swych zadań, lecz w miarę swyeb 
sił spełniał obowiązki.

Gen. Snohomllnow w Berlinie.
Berlin (T-l wl.) „Loeal Anzeiger* donosi, 

że na audyencyi rosyjskiego ministra wojny 
S u c h o m l i n o w a  u eeearza W i l h e l m a  
omawiano cały szereg s p r a w  mi  l i t  a r  
a y c b .  „Local Aarelgei" twierdz1, że wizyta 
ministra Suchomlinowa nie ma żadnego po­
litycznego znaczenia I ani w Petersburgu, ani 
w Berlinie nie przypisują jej tego znaczenia. 
Wizyta ministra rosyjskiego wojny w obce 
nym czasie Jest tylko dow od em , poł że- 
nie międzynarodowe jest tego rodzaju, iż nie 
wzbudza obaw, stosunki między dworem ber­
lińskim i petersburskim są jednakowe i bez 
zmiany, a sam wjJ»*dm fni8ilr» wojny z krą*u

świadczy O pokojowem usposobieniu Rosyi, 
oraz że i Rosya sama nie inaczej zapatruje 
się na położenie obecne polityczne w Europie.

Berlin. (Tel. wł). Minister S u c h  om  li­
n ó w  odjechał dziś rano do Nicei, celem od­
wiedzenia swej żony, a z powrotem zatrzyma 
się w Paryżu.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Symforyau Drewnowski z 

rodziną z Warszawy, Tadeuszowie Haybowlozowie z 
Sar*żynieo (Kijowskie), D. Henryk SowilskI ze Lwowa, 
Marya Tokarzewska z Kańczugi, Radca Dwora Sta­
nisław Rybicki ze Lwowa, Anna Bylozyńska z Łodzi, 
Władysław Łaska z Uładówkl (Podole Rosyjskie), 
Joanna Kappowa z Częstochowy, Fr»nolszek Małysz 
z Jabłonkowa (Śląsk), Dr Maurycy Jekels ze Lwowa, 
Em'1 Kulka z Hamburga, Bolesław Martofel z rodziną 
z Radomia, Eugenia Marmorkowa z Nowego Targu, 
Erazm Grzymek z Kandżyna (W. Ks. Pozuańskie), 
Piotrowie Lisieccy z Wilna, Katarzyna Finkowa z Miń­
ska, Helena Niedziałkowska z Saraiynieo (Kijowskie), 
Jan Merunowioz ze Lwowa, Hugo Kutschera z Grazu, 
Emil Deschamps ze Lwowa, Józef Heichel z Wiednia, 
Eugeniusz Eisner z Przemyśla, Karolina Perrat z 
Warszawy, Dr Jakób Mester Przemyśla.

I  Rssursy Urządniszsj Lioytacya gazet na rok 
1913 odbędzie się we czwartek dnia 2 stycznia 1913 o 
godz. 8 wieczorem

N a d e s ł a n e ,
Za artykuły w fcsj rubryc* Redakcja nia 

przyjmuje 4aón«? odposriadsialnośol.

Schudnięcie i tycie.
Schudnięcie po chorobie spowodowane brakiem 

apetytu lub t. p. powinno być w ktźdym wypadku 
zwalczane. Kio w takim czasie używa Emulsyi Sootta 
przychodzi, jak to już tylokrotne doświadczeułe stwier­
dziło pod dwojakim względem szybko do celu. — 
Najpierw wzbudza

E M U L S Y A
S C O T T A

apetyt — powoduje zatem stopniowe 
zwiększanie przyjmowania pokarmów, 
które już samo przez się wzmacnia siły. 
Nas!ępnie Emulsya Scotta jest nadzwy­
czajnie pożywna przez co powoduje w 
bardzo krótkim czasie znaczny przybytek 
sil i wagi.

Ponieważ Emulsya Scotta wyrabiana 
bywa przeważnie z najczystszych i najlepszych ma- 
teryąłów surowych, działauie jej jest znpetnie pewne. 
Dlatego też jej rozgłos światowy, jako najtepszej 
tranowej Emulsyi jest już od dawna ustalony.
Cena za butelkę oryginalną 2'50 K. Do nabycia we 
wszystkich aptekacn Za nadesłaniem 53 halerzy w 
zuaczkach pooztowyon do firmy. Scott et Bowne, G. 
m. b. h., Wten VIL t ta  powołaniem się na tę gase- 
tę, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez 

aptekę. ( 088)

Zam iast życzeń jtowaroczaycb.
Z okasyi Nowego R ikn 1913 aamiaot roz­

syłania powinszowań swoim wszystkim Szano­
wnym Odoior om, przeznacza Franciszek Ma­
charski, właściciel nadwornej firmy A 
w Krakowie na cele dobroczynne:
D la To w. S łk c ły  Lądowe] . , ,
Dla Delegacji krakowskiej To w. r 

pom. nczestc. powst. polsk. z r. 18 
Dla Zakłada sierót p. ŹirowskieJ 
Na kolonie wakacyjne dla ubogiej mło­

dzieży sz k o ln e j........................................  25
Dla Zakłada staruszek i kalek na BIL

c h u .................................................. ..... „ 25
Dla Siostry Felicjanki Salomei na obia­

dy dla biednych uczniów . , . . „ 25
Na Dom podrzutków im D;iec Jezus . „ 25

Interesowani zechcą n'ę zgł isić pe odbiór 
pieniędzy do frmy A. H A W E Ł K A  w Kwi­
kowie

„ l e  D e l i c e * *
najlepsze egipskie bibułki do papierosów I tutki.

Wssedzie do nabycia.

E N N I K
Izbr M o *  i I przitrsłowij w Krato#)!,

r dnia 31 grudnia 1912 r -godzi la  1 w poł. |

Waluty.
Ruble papierowe . . . .  
Marat niemieckie . . . .  
Flanki papierowe . . . 
30-to frankówkl w złocie 
Dolary amerykańskie .

Listy zastawne.
5*/, Listy zast. prem. Banku hlpoteos.

Listy zastawne Banku hipot .

t*fiVj Lfsty zastawne Banku kraj., . 
i*/, Listy zastawne Banku kraj. , .
4°/, Listy zast gal. To w. kred. z. nieok.
♦'/i Listy zasi. gal. Tow. kred. 41-let 
*»?, Listy zast. gał. Tow. kred. 86-1 et.
4°/o ,, „ „ „ , 80-ltt
4l/i% List zast Banku gal. dla h. i prz.

O bligacye i pożyczka  
f'Jt Galicyjskie obligacye propinas. ,
1*1, Potyczka krąjowa ł  r. 1893 . . 
i*/. Pożyczka miasta Lwowa . .
♦•/• Pożyczka miasta Krakowa . . . ’
5*;e Obligacye keuinnalne Basku kraj.
WiVj  OSlłg. komunalne Banku kraj.
4*), ObtLmsye kolejow# . , . w . . .

Akeye.
Akcye Banku hlpoteozn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. I p. w Kra­

kowie . . . . . . . . .  ’«'■%-»
ókoye kolei Karola Ludwika . . . .
tkeye kolei Lwów-Oferniowoe-Jaasy

Publiczne zapisy długu.
4 'i**/, wspólna renta papierowa , . 
ł'7t**/» wspólna renta srebrna . . . .
*»/, renta, koronowa aoatryaoka . . .
4 U renta koronowa węgierska . . . 
i* j,  reuta austryaoka w złocie . . .
4*i, reata węgieraka w słocie . . . . .  
Kursa są notowane bes kopona bieżącex° 

osobne oblicza

183
117
98
19

91 75
83 24 93 _  
87 -  
96 -  
90 —
84 75 
93 -
92 75

96 25 
84 50 
87 — 
83 -

92 75 
83 —

636 -  

385 -  

520 —

87 75 
87 75 
85 75 
f*5 75 
08 50 

‘05 50

92 2f 
83 7t 
91 -
88 _  
97 — 
9 ) 50

SL*
93 25

97 21! 
85 00 
88 -  
84 —  
91 — 
93 2E 
84 -

640

39J

625

88
88
83

409 
116 

który 1

m m

: Po 8 hal.:
,1 CIASTA

K. 1— K. 2 — Po 2 korony K. 1 5 0 K. 120 : Po 2 hal.: {
pół k ’g  karmel- pół kg. otekola- T o r t y . pół kg. zwleba- pół kg. karlsbadzkie s

d a k  m ntw A k km kjrółewm iego. herbatników. sucharki. s ł»
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ŚWIAT L.a, bardzie* ro z p o w s z e c h n io n a  w  P o ls c e  ty g o d n io w a  k lu s tra c y a
a r .1 s t - i a k tu a ln a .

.Zagadnienia z wszystkich dziedzin życia. - Chwila bieżąca. - Sztuka i literatura. - Wiedza.

Beletrystyka. - Satyra i humor. — Ilustracya artystyczna.
K ażdy p r e n u m e r a to r  ,, Ś w ia ta '1 o tr zy m u je  z a  2 4  k o r o n  r o c z n ie  n a s tę p u ją c e  c y d a w r k t w a  i

^ T j r J n l G  tygodnik poświęcony literaturze, sztuce i *y cłu niTodjwemu, zaw ierający 30—40 stro- 
^■7 n}c tek>tu i około 60 iiustracyi w każdym zeszycie. Osoło 200 wsnóloracowiików, w
tej Iiocbie: Daniłowski, Gomulicki, Grzymała-biedleckl, Jaroszyński, Konar, Kosakiewicz, La nań .-i, Lorentu- 
wlcr. Lutosławski, Nalepiński, Nowaczyński, Orkan, Perz7ńskl, Reymont, Rydel, Sienkiewicz, Sieroszewski, 
Staff, Tetmajer, Weyssenhoff, Z spoi asa.

9 \  T T l l W t t t f l  ni^ s'QCZflik ilustrowany, poświęcony podróżom i turystyce, z#mieszczą
O f  m ż  *14 j  5 l U  [ I v l 5 a . l  barwne opisy wędrówak po naszych i obcych miastach.

4) „Poradnik dla czytających" ' 7<"‘wr":t"0 ““*■»*««> 0 «*>— d“-

» f ROK 1863

_ łach polskich i obcycb, prry współpracownictwłe
znakomitych krytyków.

K i  P a I c I t  i  i A O > l u i l  C A i U M A l  ilustrowany miesięcznik pod redaktyą wybitnego
O j  „ Ł U l ą l  1 p i £ C g l :  A. fi | l  V 1 1 V Ys y znawcy ruchu sportowego, Z. Kłaśnika Jan u ­
szewskiego ze Lwowa.

O p r ó n z  p o w y ż s z y c h  w y d a w n i c t w  w s z y s c y  p r  i n u m e r a t o r z y  o t r z y m a j ą  j a k o  b e z p ł a t n e  p r e m ś u i i?

I ■ W s p o m n i e n i a  i p a m i ą t k i  w formie ozaoDnego albumu bogato ilustr. Wydawnictwo to będzie przypomnieniem tych wielkich nadziei i ofiarnych wysiłków, jakie naród 
nasz przeżył przed pół wiekiem, w niezapomnianych latach 1863 64.

ł ?  A  l i l i i  11C i  P a u F IA C I^ *  tygodnik poświęcony li te ra tu ra  pięknej ]  wi-domościoin lite- 
■ /  1 JL racklm. — W r. 1913 opróc* całego szeregu utworów najswie-
Mniejszych pisarzy polskich I obcycb, drukować bęocie wielkij powieści .lózrfa Weyssenhoffa „GROMADA“ 
Alfreda Konara „MŁODOŚĆ PAN1SY MANI“.

__t *f <•, -f-.

Na zasadrie policy, opłaconej w Towarzystwie Asckuracyjnem „Pomoc*1, wszyscy prenumeratorzy I nabywcy pojedynczych numerów ubezpieczeni będą od nieszczęśliwych wypadków na kole/ach w csłej Europie. W razie nie*'
szczęśliwego wypadku, powodującego śmierć lub kalectwo, połączone z niezdolnością do pracy

—.=  Każdy prenumerator „Świata" otrzyma 2500 koron = = = = =
o ile zaś wypadkowi ulegnie nabywca pojedynczego numeru (?a 50 hal.) o t r z y m a  5 0 0  k o r o n  o d s z k o d o w a n ia  jeżeli w chwili wypadku będzie w posiadaniu bieżącego numeru naszego pisms.

Ubezpieczenie to jest ZUPEŁNIE BEZPŁATNE i dowód opłaconej na rok 1913 prenumeraty jest wystarczającą poiicą na 2500 koron. — Celem uniknięcia pomyłek I nieporozumień nujMiej opłacać prenumeratę bezpośrednio
w Adminlstrecyi. _ ______ ___ ______ ___ _______________

I9P
P r a n u m s r a ta :  K w ^ rła ln ie  kop . 6, p ó łr o c z n ie  k o r . k2>, p o c z n ie  k o r . 2 4 .

„PRZYJACIEL DZIECI 9 9

R ok  w y d a w n ic tw a  5 2 . N a jo b s z e r n ie js z e  i n r jb a r d z ie j  r o z p o w s z e c h n io n e  w  P o ls c e  t y g o d n ie » e  p ism o  i l “ ? t  v d la  r iło d z ie ż y r  z  d o d a tk ie m  d |a  m ło d ­
s z e j  d z ia tw y  p t.

„Światek Dziecięcy”
„Przyjaciel dzieci*, pismo dla młodzieży do la t 16, zamieszcza powieści historyczne i podróżnicze, opisy k ra ­
jów, pogadanki naukowe, gazetkę tygodniową, życiorysy sławnych ludzi, opowiadania z dziejów ojczystych 
zn soecyalnem uwzględnieniem czasów p^rozbiorowych, dział sabaw aportowych, konkursy, rozry-rki i t. d. 
W 1913 r. „P'zvj*ciel“ druionrać będzie niezmiernie zajmujące powieści: Walt eg > Przyborowakisgo: p .  t.: 
„Rycerz Lez skargi I trwogi** (Książe Józef Poniatowski), Stefana Gębarski*gu: „Skaut polski na wojnie** oraz

J  Ostrowskiego powieść historyczną z epoki legionć w. Światek dziecięcy** p iseako dla młodszy ;r dzieci, za­
mieszcza bajeczki, opowiadania, wierszyki, w f runę przystępnej z wieloma ilastracysmi.

Z* doołatą 60 hal. ia  tomik m<<gą abonenci ,,°rzy]Eciela“ otrzymać wydawnictwo pt.: Biblioteka, dla 
młodzieży**, dująca w ciągu roku 12 ozdobnie oprawnych tomów powieści, podróży i opowiadań historycznych. 
W r. 1913 wyjdą międey innemi: W. U.nińsk ego ,,W pustyniach Australii", S. Gąbarskiego „Stefan Ciernie- 
cki“ i inne, Dopłata kwarta! aa wynosi K 1’80.

P r e n u m e r a ta  „P rzyjaciela**  z e  Ś w ia tk ie m  dz" sc ięcy zn “ i k w a r ta ln ie  w  K ra k o w ie  k o r . 2*23, n a  p rn w in cy i k o r . 3*50.

M m  irs tn a c p e  obu w y d a w n ic !« r  ur Ki*&k@wief u l. B o n e ro w s k a  12, —  N u m e ry  o k a z o w e  b e z p ła ln ii .
CJ IW

U R Z Ą D 7  >J(Ą W E D Ł U G  I v / ; ’vO W SZY C H  W Y M A G A Ń

F A B R Y K A  W d R U B O W  H A S A B K I C H

JÓZEFA BIALjKA
W KRAKOWIE, ul. Floryaaska L. 50. F ilia: ul. Szpitalna L. 19.

Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

N a  p a m ią tk ę  i r z e c h z e tn e j  ro c a w ic y  P i o t r a  S k a r g i
sowo wyii iny został

wspaniały w wielu barweeh artystycznie wykonany O b r a z

- =  Kazanie K s. Skargi
(Skarga przepowiada przyszłość Polski w k e te rz e  św. J m i  w Warszawie)

wielkoś9 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron i jest do nabycia 
pojedynczo i hurtownie w składzie

Jana Paulego  w  Krakowie
—  —  ulloa D łu g a  IO . -----

rów nież tą  do nabycia
Obrazy: . , Obrona Olszynki** W. L cuka w cenie 14-— K. „Bitwa pod Grun­
waldem** J. Matejki l5  — K. . 1 Iowa Jad^ga** J. Matejrji 

u ks. Radi:v ila“ Siemiradzkiego 14— K
 = ■ Rzetelni cćsprzedaw cy są  poszukiw ani.

Rsdztey i
ę s  IG’ p

%'* ("i-ii5 f

Jeśli n i  ttręęgfc bćte m ?m 4pęs8ef cis/piesia i?
w  rękach lab horach. ból g&>»j lub Łf&Ms-, <,:*.& w U g  .tjM & ćw  
i inna dolegliwości powgt&ta akatłdem j^Uiąbsi;alt to eSy«ftj.i5e a 

całem lu f iu d n u  iĄakciiuiA£S) n u i t t s e i t  ( ad. ■

terykafislie raizsiig t e
marki: „ A R B O R AC

przewyższające co do jukości i przy«rępae 
ceny absolutnie każdy towr.r konku»“nr.yjny 

dostarcza generalny zastępca na Galieyę

—  -■ „ A R G U S 1 — ~
Trików, ul FitryuMiu 47. Tul. Kr. I4M,

60 K. , ,  Chopin
TĆG9 B 2

F. Bałabuszyńskf
w  Krakow ie, ulica S z e w sk a  L. 10.

Biewmił mlsraa
i DffmsKiej

ORAZ IDieiiKI ŁDUBÓR lOŁCARÓli) TRyKOrOŁDiłCfi.
Ceny przystępne. 1524 iu  4 Comar doborow u. d

■i -p t-s  1 -a M ja s a M e a M s a E a c i s a T a s a M K

I S E N Z A C Y A  1912
y o w o s ó i D . K . G  I .  N r . 5 2 6 0 8 1 . NOWOŚĆ I

HUśOmTYGZtE KIBTY KPWOBSCZNE

ICHTISi
I lb t iO B ie a tó ł ‘6 oo
K a ż d f t  i, r^ Ą ^ Ł T u c k e -

g td *  nU tżj rpi«ł., A *  W, ri»«. t. V  isałaur^**.
— ....... A- rksrzr klDUJ^A^A v* Bbastoruł. E jtszk W. •*-"*

I CH T I G I Ł E f t T A L  KYBYU R ą  f l  f r *  A r .X » ł
flanek a  •  (t.Hu I? “ sg i!  hw<. Si in n tk  n  - , Ai r,

l i  >10 i

h M rjb  r i  s M n e  s t a m l  i s p M k  hcnoitt
pod firm.

R . R s ą c a  I C h r ^ ł s l K l  H
m  K rakow io  u lica  Iw . a « r t rv d y  i. « .

-zyraMa pod koutrolą komisy! Fnemyslowei Trw Lokerakiego Jrak. poleeoae
przez to ł Towarzystwo

W O D Y  M 9K B H A L N E  S ZTU C Z N E
odpprudąjyi a t lid e n  ohemloznym wodom

Billitskii], GiissiiOMe/sktoj, Yicby, Kfinburg, K lssincn
tutfalei epeeyaioe looznloze Jak: lito- ^  bromową jodowa,, t.iaziur. kwaśna, 
oras lane * » » j  mineralne i  przepisu pruli JaworskW o 3 |>rr.»óat >ir itkowa 

w aptekaah i i-rognaryai k. — Cenniki na t^dame darmo

w rodzaju dotychczas niew dzianych. 
E m Ida karta to senzacya ninprześci- 
gniona, nadzwyczajnie humorysiyczna. 
Nawet najn nieisza wysyłka jest do­

brze sortowana i każdz karta w ao- 
p^roie. Tylko my i ian<< .. ląnzną sprro- 
d. ż. Zasłf«oy w każ.doj w ejr laważal 
poszukiwani 374 9

10 oryginału ycn wio-ów
za nndesi uiem  — 71 hal.

5̂ s z t u k ......................... K. 1-—
50 „ . . . . . .  „ 1*75
1 0 0 .........................................   3-—

Za _ liczą* o 40 halerzy więcej. 
Marki wjz^stficb krajów przejmuje 

się jako gotówkę.

f HAB1GHORST & Co Bocbunr i W.
rjfi^3E>3E>3RX«3^E^Ei!3 E^3G>aM «JM  « IE i < .E W a E > H N B a j

j:: ii■, ’

1A FR. SEZEM SK ^ 
FABRYKI ŚWIEC IWYR3BĆIY WOSKOWYŁH

ML- BOLESŁAW ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  BIAcA
Czachy ♦  Galloya
POLECA SUE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 

l PRZEWIELEBNEGO pUCHOWILNSTWA I KUPCÓW.
Bez konkurencyi. Cenniki d a -m o  i opłatnie. Liczne św iadectw a 

od przew ielebni^o duchow ieństw a do dyspozycyi.

8

I C X
ZAKŁAD U O S T A W  B U D O W L A N Y C H

L&G. KADENKSJKOW,
■L Twuai w ,lriVf!n 6. ■I. Dunajewskiego 6.

jMtrali za. tursłws w zystkieh zf* dnoezonycb fabryk coramlcznych w Auałryj ^olsea:
f  C

RUFY KAMIONKO VE wewnątra i uewratri glazurowane, GIPS MflRf*ASKI z wtaanej JkbrykL w Gllm J Hnwn^ 
wraz l  wazystkkemi ęoęśeinmi fasonowemi, potrzebnemi do 7 .  DP. Ur  , 0 , „ PU|1 _ . „ „ . . .
Knnal-.- cjri w s «  zegrlności: spody, wnuotj I studzienki ^  ^ łASADOWĄ „Torrabo i z własnej fabryki r
kanałowe. —  POSADZKI KAMIONKOWE f Uzy fajansowe Krz^iowieach, CENEULTPORTi-ANDZKI, wapno i-yżnudienia

• ~  PIECE KAFLOWE iw u o * *  1 gfsdkie w nsf- aiuratskie I fasadow% papa dachowa, ii i  mi r -  w ka»Ł i
m m io z y e h  kolor-,h, WAFNO SKALITE z własnych * a - “  ® ‘ aacllow*
piennikow w R - y — koło Krakowa, 1 Glimial Nawary! L’,9n,n, dachówki i wsielk.i ryrobr betonewe FARPY

kolo Lwowa. CHEMICZNE 1 ziemne % własne] fabryki farb w Krzoazawiaaah,
TT

X



U H 1  •  O wUŁUa NAKUUU** 11 dnia 1. Btycznia 1913. Np. 1

UCIECH!
: Teatr świetlny — Starowiślna 13.

Codziennie przedstaw ienia  od godziny 4—10 V2 
N iedziele i św ięta  od 3 do 11.

! rzy dni wtorek, środa i czwartek

ESSSI! SYLWESTROWY
Lekki, wesoły, dostrojony do dni noworocznych.

Nowy program świąteczny w piątek.
: Szanownym naszym Odbiorcom :

ośm ielam y się z łożyć  przy zm ianie roku

N a i  s z c z e r s z e  b y c z e n ia
równocześnie prosić o dalsze względy Z głębokim szacunkiem

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H n r y fe l lub Kanady, afey udali Się z pełnem zau­

faniem fym o wprost do
Biura podróży Zofii Piesiadeckiej w Oświęcimiu*

które nie ma żadnych agentów , ani naganiaczy.

+
Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieni irs. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Ei akowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ce, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

Osoba inteligentna
znająca kuchnię i gospodarstwo wiejskie, 
szuka miejsca samodzielnej gospodyni zaraz 

za skromnem wynagrodzeniem.
Adres: Chmielowska, Skawce p, Mucharz, 

1517 3 2

Zakład wodoleczniczy
Dr. G H R A M C A

V ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
0 rządz eale zakład-Y 1 łazienek pierwszorzędna 
Ouny przystępne. Od 10 Koi. drlennie wzwyi 

*a pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

M ió d  pato^z?
prawdzi-y bez domieszi ± 5 kg. ym zca K. 
8  f rnco. Doskonałe miody pit'<e, własne­
go wyrobu po 80 bal., 1 K. i 1 20 K. za litr 
wysyła E u g o n iu o z  B i l iń s k i  w Zbarażu. 
Właściciel jedynej największej pasieki w Ga- 

licyi. 15^7 12 6

jRocznle przenło 10 milionów Koron#wydajemy na świece srearynowe*wyrobu ZAGRANICZNEGO.1

REIM i SKA
Skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych piwnicznych I dla ce ló w  
domowych, ora z handel materyełów pod „Czarnym psem“, Rynek 1.37,w Krakowie, Unia A B

Znaleziono w Bochni
;  • 
t  z
Ł ca a■ tu* O "• N  ^r >

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

C. ŚMIECKOWSKI
Spótka i of-ifl. odpow w Krakowie.

N A J Z N A K O M I T S Z Y  W Y R Ó B  K R A J O W Y .

SM1ECHOWSKI

MARKA OCHRONNA-

L . Rydel. 
Zygmunt August

1. Królewski Jedynak.
2. W złotych więzach.
3. Ostatni.

Cena brosz. K. 12, opr. K. 14.

Prenumeratę
c z a s o p i s m a

k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

Katalogi i wykazy bezpłatnie
poleca

Dla dzieci i nliidzieźy
n a

Gwiazdkę!
bogaty wybór nowości pierwszorzę­

dnej wartości.

S. A. Krzyżanowski ksî arn,!a Kraków
1570 10 3

zegarek damski i pugilares z drobną kwotą 
Wiadomość w młynie solnym Wydziału era 
jowego. Oddiiał sprzedaży soli. 1621 1

ZSKŁ10
n - b K H

BRACI

1 T 1E R R D M I
w Krakewle 

Rskowlecka 1 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmujr się wykonywa­
nia w sselkich robói w za­
kres ten wchodzących, a «  
szczególności GE j  BO-

I WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejsca lak i na piowiecyi. Po­

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu.

i 7 |PRYWATNE OIMMAZYUM
z prawem publiczności, o rai

=  P E N S Y O N A T  W
f i z s m o t c m e m m
1—8 k “■ świadectwa matnryczne, ró- 
wn irzędn »z pa stwowemi— znakomi­
ty pensyonat — dom własny — ceny 
mm.irko.rane. 7913 17 5

W pierwszej koncesyonowanej przez c. k. 
N«m estnictwo

S z k o le

a? Krakowie, ulica Kanonicza L 18,
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurtua.
Szlachetne wina Węgierskie

Zielenlak . . .  1 wielka butelka r — K
Samorodncr . . 1 „ » 3*— „
H egelayskie . . 1 » » l'B0 „
Tokaj w ytraw ny 1 „ ,  2-— „
Tokaj Szitmorodner

stare „ .  2-50 „
Tokaj M aślacz . 1 , 5-— „

Przy zakupnie 10-clu flaszek  1 darmo.
Dla Przew ieleb. D uchow ieństw a pole 

crm Wina Mszalne' w beczkach -a 00 litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200.

HLRTOWNY HANDEL WIN

J a k d b a  P i e k ł y  w  P o d g ó r z e

W puszkach hermetycznie zamkniętych

Śmietana holenderska "
homogenizowana, i sterrlizow ana do kawy i n: krem y do nabycia w  

cenie « j  —54 za ouszke w  handlu

HAWEIKA
W  KRAKOWIE

c. i  k. dostawca Dworów.
: Polec.t rów nież  zn ak o m ite  try eS teń sk ie  :

ESENCYE P O N C Z O W E

pĄTHĆFONY

kroju i szycia
J. Zablelskiej, przy ul. św. Krzyża L. 7.
kars najłatwiejszego, f-ancuskiego kroju sy­
stem n WorthLa zacznie się 2-go stycznia na 
przystępnych warunkach, zm dla niezamo­
żnych pań orzęd liczek, lnb ich córek knra 
oddzielny zniżonr opłatą. — Zgłosz nia 
i wpD” przyjmować się będ/ie 30, 31 gru- 

.  j w następnych dniach od 9 rano de l2 
i no nołudnlu od 3-ej do 6 ej.

1609 3 3

Zegary wieżowe
dla kościołów, ratnszów, zsn.v - w, koszar, 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacje zega­

rów wieiowyoh przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna­
wca c. *s. Sądu w . Wiedniu Wiedeń 13/10. 
Speiaingerstrasfae 66. Faraflom kościelnym 
dostarcza na opłaty. Kosztorysy bezpłatne.

Proste szkice i wy miary pożądane.1603 10 3

Za 4 korony
skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (150 sztuk) 
kwargli ołomuniecklch Nr. 4. Wysyłka za 
zaliczką. Fabryczny sktad Serów Braci Rol- 
nickich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
różnych serów wysyłamy darmo. 1234

w pocztówkach 5  kilow y*h 
I Olibannm po 5  Kor. 80 hal. franko. 
Kadzidło królewakie r v.yt\ o-nym za­
pachu z Iryaem I kwiatami po g Kor.

franko poleca
D r o g u e r y a  w  Ż y w c u .

Urzędnik prywatny
w średnim wieku, Polak z chlubnemi śn ia­
de ctwami poszukuje zajęcia kasyera, rach­
mistrza lub inkasenta. Zgłoszenia do Adm 
,  Głosu Narodu pod P. T. 1584 3 2

„Roma”
LW Ó W , róg Akademickiej i ul. Fredry
nowo otwRru stylowo urządzona ka­
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 

dzknnlków I pism lllustrowanycb.

Prawdziwe
nu trzon letni, jesienny 1 zimowy 1912.
Jeden kupon 3*10 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(Surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, >c3 ztuje t y l k o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Knpon 15 Kor 
1 Knpon 17  Kor. 
1 Knpon 20 Kor.

1 kupoiu n t—,ame ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż mat< r: < na zarsntki 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam’ 
garny i t. d. wysyła po cSnach fabry­
cznych ze swej r-e*elnoścl i porządku 
najlepiej znany skład ^abry.jzuy i rkna

Stegel-Im liof w  B e n ie .
Próbki gratis i franco.

Korzyści stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost u firiiiy Siegel- 
lmhof w fabryce są z-ac; ne. Stałe 
naj* -fisie ceny Wielki wybór. Zamó 
wlenla uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma- 
.yrh rozmiarach ■ zupełnie świeżego 
m&teryala. 229

Zarząd Arcybractwa Milos cii za 
i Banka Pobożnego

ogłasza, że bezpłatne (jubileuszowe) wydawanie z Banku Pobożnego zastaw io­
nych nrzed dniem 27 września 1912 r. fantów sukiennych, na które aasta- 
winjący otrzymali tytułem  pożyczki jedną albo dwie korony i tych fantów  
klejnotowych, na która zastawlający otrzymali po Jedu j koronie, odby- 
w sć się będzie jeszcze t y l k o  d o  d n i a  3 1  s t j c a n i a  1 9 1 3  r .

1610

Piece Dauerbrand

Patent] „|(teteof“
Z powodu ogromnej oszczędności węgla, najlepsze 

dla Zakładów, szkół, mieszkań i t. p. 
Z a s t ę p s t w o  i  w y łą c z n a  s p r z e d a ł

W, Halski, Kraków, ul. Szewska 23.
[.Cenniki na żądanie odwrotnie. 1477 1

N sjst:rsze w krajn, założone w 1870 r.

Stowarzyszenie zarejestrowany 1 nieograniczoną porębą

ul. Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

przyjmuje obetnie wkładki na książeczki na
1420 7 3

z łubami i iiez tu j.
Grają bez zmiany igły, 

szafirem.
Nie niszczą płyt.
Są najdoskonalszymi 

instrumentami reprodu­
kującymi dźwięki na­
rzędzi muzycznych i 
gardła ludzkiego.

O l t r z y  m i r e p e r t u a r
n Nowości co mleeiąo n

Katalogi darmo

SJlTOOTSEiT.BSBESE
Kraków, ul. Szewska 22 b. tai. 305.

NOW OŚĆ: „ D lfT O D IX  maszyna do dyktowania korespon­
dencji i t  p. na dwustronnych płytach, oszczędność czasu, pra­

cy, pieniędzy i nerwów. i 1P0

TEATR APOLLO
Zielona 1 7 . ------------------------£ Telefon 2*74.

Dni? 31 bm. o godzinie 8 wieczorem

: Wielka uroczystość Sylwestrowa :
Występ dyrektora  1 - ^ 1 ^ .  _______
=  Hermana D 6  1 K 6  9 © •

W SPANIAŁA ALEGOR\ A na zakończenie starego roku  
: oraz 15 P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  A T R A K C Y I :
Bilet wstępu należy zachować, gdyż służy jako los do tomboli. Wyjątkowo 
ceny sylwestrowe: Krzesło w loży K. 6-60, 5"g0. — Krzesło na sali K. 4-4C, 

3-30 i 2-20, Krzesło na balkonie K. 3"—, 2-—, 1‘—.

TOMBOLA HUM ORySTyCZliA
i w ie le  innych niespodzianek.

Inżynier chory
na gruźlicę, h«,z grodków do iyola, uprasza 
na tej drodze o jakąkolwiek pomoc. Leikawe 
datki przyjmuje Administracja Głeau Narodu.

opłfaca procent od dnia złożenia do dnia wypłaty. 
Podatek rentow y płaci z w łasnyęh fundusiów .

Jubiler B. ARMATOWICZ
Kraków , R y n e k  H  18

OOwola I ŁtUd nyroM w  atetyck I srwMWuk, ha|?utM rifllpi faft) 
« ł a wrhmttą. > n » u a  taisisi M |« * .  ,
I fu d N w Ih . O b lU h  M k s t po « mach M ry en y eh  na ii

■uabaan

HOWOCZESHT ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII DE PARIS
W  K R A K O W IE  U L. B A S Z T O W A  lu  (parte;.)

, Głosu Narodu** w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35. pod zarządem J K. Dobr*ansK>ego.

ł


